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Wyłącęne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
łllEDEH l.-W o llz e ile ll. j

K o m i n t e r n
Kraków, 30 lipca.

W  Moskwie aLradoife szósty kongres 
Komintemu. AYiolki refarat o sytuacji 
światowej kotmiutniizmu w związku z 
ogólmcm pot ożeni em polityazineim,. gosspo 
dairazoirn i socjalnym wygłosił obecny, 
ofiorjaliny teoretyk partji Buckami. Na 
pięciu poprzednich kongresach funkcje 
togo referenta sprawował Trocki. AA7 
pięciogodzinnej mowie, wygłoszonej po 
niemiecku, Buchaón analizował poło
żenie międzynarodowe z różnych pun
któw wodzenia. Przewodnią myślą jego 
[wywodów było to, że wprawdzie kapi
talizm osiągnął względną stabilizację 
powoj-enną. ale równocześnie z tą  stabi
lizacją wystąpiły na jaw właściwe ka
pitalizmowi. sprzeczności wewnętrzne 
które właśnie obecnie potęgują się co
raz bardziej i jaik zawsze tak i tym ra
zem muszą prędzej czy później dopro
wadzić do wojny. AAojna ta w pierw
szym rzędzie zwróci się przeciw Sowie
tom, ponieważ targany wewnętrznemi 
sprzecznościami kapitalizm, będzie dą
żył do czasowego wyrównania ich na 
płaszczyźnie solidarności wiszystkiob 
państw kapitalistycznych i imperjali- 
stycznyeh w ich antagonizmie do Sowie 
tów. AYobec tego głównam zadaniem 
partji komunistycznych we wszystkich 
krajach jest spotęgowanie działalności 
organizacyjnej jawnej i legalnej zaró- 
[wno tek tajnej i nielegalnej, celem stwo 
rżenia na tyłach każdego państwa ka
pitalistycznego i imperjalistycznego 
dostatecznie silnej rezerwy rewolucyj
nej, która rzucona we właściwiej chwili 
na zorganizowane siły własnego kapita 
lizmu mogłaby je osłabić lub rozbić, a 
dane państwo w jego działalności wo
jennej sparaliżować. Rozpatrując z 
pu-kou widzenia zdolności do podjęcia 
i wykonania tego zadania poszczególne 
P  rtje  komunistyczne, Buc bar im przy
szedł do przekonania, że większość ich 
wykazuje stały rozrost i potęgująca 
s-ę zdolność do rewolucyjnego działa
nia. AA7 tym związku omówił Buchairin 
także i polską pa-rtję komunistyczną, 
iwygłaiszaiąc znany z naszej prasy u- 
stęp o jej zadaniach na wypadek woj
ny polsko-rosyjskiej.

Przecie ternu ustępowi poseł polski 
fw Moskwie założył energiczny protest 
iw komisair.jacie spraw zagranicznych 
jako przeciw próbie mieszania się oboe-

—

go państwa w nasze spraiwy węwnętrz 
ne.Latwo przewidizieć, że na tein protest 
komisair ja t spraw zagram icznycb odpo
wie jaik zwykle zapewnieniem, że Ko- 
mimberm jest organizacją prywatną od 
rządu Federacji sowieckiej całkowicie 
niezależną i że rząd ten aa działania 
Komin,termu żadnej odpowiedzialności 
aini nie ponosi ani nie przyjmuje.

Oczywiście takie załatwienie polskie
go protestu będzie czysto formalne, w 
ni-czem meritum rzeczy nie zmieniające. 
Czem bowiem jest Komimtern i jaki 
jest jego rzeczywisty, a nie tylko for
ma,lmy sit,o,sumek do rządu Federacji so
wieckiej?

Komin!om — skrócenie słów „komu
nistyczny internacjonał14 — został po
wołany do życia przez Lenina zaraz po 
zdobyciu przez bolszewików władzy w 
Roisji. Pierwszy kongres Kom intern,u 
pod przewodnictwem samego Lenina 
odbył się w Moskwie z początkiem ro
ku 1919. Zasadniczą ideją Komintemu 
jest przeciwstawienie się amsterdam
skiej międzynarodówce socjal- derno- 
kratycznej czyli t. ziw. „drugiej44, która 
została założona po upadku pierwszej, 
utworzonej jeszcze z inicjatywy same
go Marxa i Engelsa i pod ich bezprośre- 
dni oni kierownictwem. TŁomiaitoni u- 
waża się za trzecią międzynarodówkę 
stojąc na stanowisku, że druga przesta
ła istnieć z chwilą,- kiedy w lecie r. 1914 
skupione w niej partje socjal- derrtoikra 
tyczne nie tylko nie potrafiły zapobierlz 
wybuchowi wojny europejskiej ałe 
przeciwnie wzięły w niej udział prze
ciw sobie, każda po stronie swego ka
pitalistycznego rządu. AATodług bołaze- 
wików zatem Komin tera jako trzecia z 
rzędu międzynarodówka jest tyliko 
wskrzeszeniem idei i „rostitutio in in- 
togrum44 pierwszej międzynarodówki, 
ale w warunkach sytuacji t. zw. „bez
pośrednio rewolucyjnej44, w której re
wolucyjny prolet-arjat, prowadzony 
przez partję komunistyczną jafco swoją 
awangardę objął już faktyczną wladizę 
w jecimom z wielkich państw- europej
skich. Na partję komunistyczną, która 
już zwyciężyła, więc w tym wypadku 
rosyjską, spada zatem obowiązek opie
kowania się i pomagania wszystkim in
nym partjom komunistycznym, walczą 
cym dopiero o zwycięstwo. Ponieważ 
zaś dla skuteczności i trwałości rewolu

cji socjalnej jest nieodzowmem, aby 
zwyciężyła, ona przynajmniej w- głów
nych państwach kapitalistycznych, prze 
to poitirzebinem jest ścisłe współdziała
nie wszystkich partji komunistycznych 
i jednolite ich kierownictwo ze strony 
centralnego komitetu Komin,temu. Ro
syjska zaś pairtja komunistyczna dzier
żąc już władzę w swojem państwie, obo
wiązana jest temu komitetowi dostar
czać środków materjałmyeh i służyć mu 
instrumentami pos-iadanej władzy, w 
zamian za co otrzymuje ona odpowie
dnio wielki wpływ w centralnym komi
tecie Komintonnu.

Tak przedstawia się sprawia Ko-mhi- 
tcirnu pod względem czysto formalnym. 
Jak  jednak ma się rzecz pod względom 
faktycznym? Oto ma się ona w ten spo
sób, że rosyjska pairtja komunistyczna 
dzierżąc władzę dyktatorską w Rosji, 
wykonuje ją zarazem nad I\amin,ter
nem, który finansuje i który popiera 
wszystkimi środkami, jakie władza wda 
śnie państwowa oddaje jej do rozpo
rządzenia.

W ten sposób rosyjska pairtja korrm- 
liis,tyczna, a ściślej mówiąc jej kiero
wnictwo uzyskuje jakgdyby dwa obli
cza: raz działa ono jako rząd Federacji 
sowieckiej, a drugi ra,z jako najpotęż
niejsza sekcja narodowa Komintemu. 
Ci sami lndizie jak Bucharin, 1 Stalin, 
AAtorosiziłoiw, Ordżonikidze i t. d. podo- 

Jbrnie jak dawniej Lenin, Trocki, Zino- 
wiciw, Kamieniow i in., zasiadając w t. 
zw. „Politbiuno44 pnirtyjnem rządzą w

równej mierze Rosją jak Komintemem. 
Złożone bowiem z dziewięciu członków. 
„Politbiuro44 jest najwyższą instameją 
rosyjskiej partji komunistycznej. _

AY tych warunkach kwestją może być 
nie to, czy komuniści stanowiący rząd 
rosyjski, mogą być utożsamiani  ̂ z ro
syjskimi komunistami, zasiadającymi 
w Kom internie bo ta identyczność jest 
oczywistą, ale tylko, kt,o tu i komu siu-: 
ży, czy Rosja jest narzędziem Komin-: 
ten,u czy też naodiwrót Komintem na* 
i-.zeo ziem imperjalistycznej polityki ro- 
yjskiej. Otóż nie ulega wątpliwości, 

że równocześnie zacbodizi jedno i dru-; 
gie. Jest bowiem rzeczą jasną, że komu
nizm światowy posługuje się resursami 
ogromnego państwa rosyjskiego dłiaJ 
swoich celów i naodwirót Rosja używia 
Komintemu i jego międzynarodowej 
organizacji do swoich. Zmienia się 
tyliko akcent, klóry zależnie od każdo- 
ozesinych warunków raz jest kładziony, 
na s:prawTy Komintemu, a drugi raz 
na sprawy rządu rosyjskiego. AAr istocie 
swojej jest to jedna i ta  sama dusza w! 
dwóch różnych ciałach. Bolszewicka 
Rosja służy swoimi środkami mocar
stwowymi sprawie komunizmu świato
wego i naodwrót komunizm światowy 
służy faktycznie państwowym celom 
bolszewickiej Rosji, jako głównej orę
downiczce i organizatorce tej planetar
nej federacji narodów, jaka według 
programu bolszewickiego ma zająć iniej 
sce państw dzisiejszych po zwycięstwie 
rewolucji socjalnej.

Prezydent Rzeczypospolitej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 30 lipca (PAT). W dniu wczoraj

szym Bydgoszcz gościła uroczyście w  swych 
muirach p. P rezydenta Raplitej I. Mościckiego. 
Miasto przybrało odświętne szaty. Wiele usta
wionych bram trium falnych, powiewające na 
gm achach publicznych i pryw atnych chorą
gwie o barw ach narodowych, festony, morze 
kwiecia i transparentów  nadały  mia.stu wyglą.d 
malowniczy. W godzinach przedipoł. przybył 
m inister komunikacji inż. K iihn w  towarzy
stwie prezesa dyr. kol. w Gdańsku Czarnoc- 
kiego powitany na dworcu przez przedstaw i
cieli w ładz miejscowych.

O 9 rano Prezydent Rzplitej w yjechał z Po
znania samochodem w  towarzystw ie m inistra 
Niezabytowskiego, wojewody • poznańskiego, 
Borkowskiego, gen er. kom isarza w  Gdańsku 
m inistra Strassbnrgera oraz adiutantów  przy
bocznych 0  12.15 samochód p. P rezydenta 
zatrzym ał się przed gmachom gimnazjum żeń
skiego przy ul. Staszica, przed którym  zgro

madzili się przedstawiciele w ładz miejskich,
rada miejska in corpore, generalicja, oraz przed 
stawiciele sfer gospodarczych i przem ysłowych 
i tłum y publiczności. W chw ili, gdy P rezydent 
w ysiadał z samochodu orkiestra 62 pp. zain
tonowała hym n narodowy, sz tandary  pochyli
ły się, wojsko sprezentowało broń, z piersi ty 
sięcznych tłumów rozbrzm iał się gromki o- 
krzyk: Niech żyje! P. Prezydent, odebrawszy 
raport od dowodzącego kom-panji honorowej 
przeszedł w  otoczeniu świty i m inistrów  oraz 
przedstawicieli w ładz przed frontem kompanjL

Przed gimnazjum powitał Dostojnego Gościa 
w  imieniu m iasta w iceprezydent Dr. Chmie* 
larski, w ręczając p. Prezydentowi klucze m ia
sta  i tradycyjnym  zwyczajem chleb i sól.

Po krótkim odpoczynku w sali konferencyj
nej gimnazjum udał się p. P rezydent n a  plac 
budowy szkoły cyw. pilotów, by w ziąć udział 
w  akcie jej poświęcenia. Następnie udał się p. 
Prezydent na pobliskie lotnisko, gdzie jako

SYATOPLUK CZECH.

IflK SIĘ CZYTA POEZJE!
(Z „Drugiej księgi powiastek i szkiców prze

łożył R. Z.).

M arlittowa należy do moich ulubionych au 
torek. Już dlatego sarąego, że opisuje talk chęt
nie miłość młodych dziewcząt ku mężczyznom 
mego wieku. Kobieta rozumie zaprawdę najle
piej serce kobiece, dlatego nie uw ażam  tego 
dziwnego pociągu wiosny kobiecej do jesieni 
męskiej za prosty w ym ysł autorki, w yszuku
jącej z trudem  nowe motywy — dlatego przy 
czy taniu  jej rom ansów w krada się do mego 
serca słodka nadzieja, ■ że może i na jesien
nych zm arszczkach mojego czoła kiedyś je
szcze rozpąli się odm ładzające pocałowanie ja
kiej  w iosenki wcielonej...

Ale nie chę mówić o sobie. Chcę w am  przed
staw ić dwie osoby, siedzące przed skromną 
plebanją, ow iniętą cudnie w  gęsty zielony 
płaszcz dzikiego w ina, na brzozowej ławecz
ce u brzozowego stolika w  m ałym  ogródku, z 
którego m ożna widzieć dwa malownicze lasy 
a  między niemi urywek dalekiego czeskiego 
Srodogórza, jakby w etknięta tam  pogarbiona 
pręga sinej mgły.

Jedna z tych osób jest to wysoki mężczy
zna z poważnem, biadam obliczem, z w ybit

nym nosem orlim, n a  którym  siedzą w  złoto 
oprawne błyskotliwe okulary, z czarnemii w ło
sami i takimże zarosterft, w  którym przy do
ki adnie-jszem przypatrzeniu się m ożna już do
strzec leciutki biały połysk przyszłej zimy ży
wota. Ale aimia ta  jest jesacze w  znacznem  od
daleniu —  sądzilibyście, że m a czterdzieści 
i k ilka lat.

Obok tego mężczyzny widzicie dziewczę 
mniejwięcej 16-letnie, świeże i piękne, w  ja- 
sno-zielonej sukience domowej, k tóra niie świad 
czy wiprawdzi-e o należytem  przestuidijawainiu 
modnego żurnalu. ale po™ 1110, to z jej pięk
nem ciałkiem  bardzo wdzięcznie harmonizuje. 
Kiedy czaseim głowę podniesie, schyloną nad 
jaikąś robótką, doznajesz równie miłego w ra
żenia, jakby się przed tobą podniosło z cienia 
zielonych traw  miłe oblicze wiosennego kw ia
tu. Główka jej podnosi się coraz częściej i pa
trzy z boku m odrtm  oczkiem chytrze i ż a r
tobliwie. n a  poważnego mężczyiznę, który ra:z 
po raz przebiorą palcam i w łosy n a  hrodizie, 
albo poprawia okulary na orlim nosie.

Siedzi tak w  milczeniu już dobrą, chwilę. 
Wokoło panuje miły szczęśłiwy spokój letnie
go wieczora. Tylko cichy brzęk owadów odzy
w a się u ich nóg, tylko ptaszę zatrzeipocze 
niekiedy skrzydełkiem  nad ich głowami, przela 
tując z gałęzi na gałąź, tylko dalekie hukanie 
dochodzi czasem do nich z lasu lub z  pola. Ale 
ta  głęboka i  św iąteczna cisza zaczyna być nie

przyjem na painu w  okularach. Lekko zarum ie
nione jego oblicze okazuje niepokój, ciemne 
w ąsy tworzą pod skubiącą je ręką dzikie fanto. 
styczne figury, a jego wzrok zw raca się chw ila
mi niespokojnie ku dziewczęciu, jakby się spo
dziewał, że ona rozerwie ciężkie kajdany tej ci
szy nieznośnej. Ale dziewczę milczy i tylko 
coraz niżej schyla swą piękną główkę.

Ta sytuacja w ytw orzyła się następującym  
sposobem.

Profesor Ostry skorzystał ze zaproszenia 
swojego przyjaciela proboszcza i pr-zyjechal do 
niego na wakacje. Przebył już n a  plebanji dni 
eztornaiśce. Rano wychodził z książką pod 
pachą do lasu, przy abiedizie zapuszczał .się 
z proboszczom w  rozmowę naukową, po po
łudniu wychodzi znowu z książką do lasu, 
a  czas po wieczerzy skracał sobie znowu w  to

w arzystw ie proboszcza dysputam i palitycznemi. 
P ierw szą zunianę w  tom przyjem nem  życiu 
przyniosła w łaśnie sytuacja, w  której myśmy 
go widzieli w  ogródku, a przyczyną tej zm ia
ny by ła młodziutka siostrzenica proboszcza, 
panna Róża.

Jaik wiadomo, jest każda dziew czyna trochę 
kokietką, choćby niewinną. Ich główki przę
dą zawsze, naw et nieświadomie, sieć miłosną 
i osnuwają ich delikatne w łókna około każdego 
mężczyzny, który się pojawd n a  ich widno- 
.kręgu. Taik i panna Róża. W yrosła jak lilja,

w  celi klasztornej, pod stałym  dozorem po
ważnego w uja i pobożnej matki, która za rzą
dzała jego domem, w zaciszu tej plebanji, po
zbawiona wszelkiego zetknięcia się ze św ia
tem, a przecież głowa jej by ła pełną takich 
sam ych myśli, jak głowy dziewcząt, które w y
rosły wśród rom ansów i m arnych zabaw  św ia
towych. Profesor Ostry nie przekroczył dotąd 
tej granicy życia, za którą przestaje już męż
czyzna beiz obrączki ślubnej, jak on, zajm o
wać dziewczęce myśli, a  powaga jego i trzy 
manie się zdała drażniły  tem więcej młodą 
n iew inną kokietkę. Nie zarzucała n a  niego sie
ci miłości, aile s ta ra ła  się o to, aby się nie 
zajmował tylko wujem proboszczem i swem i 
księgam i, ale także nieco i jej m ałą, powab
ną osóbką. Żyw iła nieświadome pragnienie 
jakiegoś rom antycznego epizodu w  tem jedno- 
stajnem  życiu na probostwie, a w  tym  epizo
dzie miałby profesor rolę nadwornego rycerza, 
a  ona rolę jego dam y — choćby tylko żartem . 
Przędła tę sieć ostrożnie, ale w ytrw ałe, a dziś 
zarzuciła pierwsze sieci M o  swej ofiary. P ro
boszcz i siostra jego odjechali do bliskiego 
m iasta, a kiedy Ostry wieczorem wTócił z  la 
su, zasta ł pannę Różę sam ą w  ogródku przy 
stole, gdzie zwyczajnie z proboszczem jaidiał 
wieczerzę. Pozdrowił ją niemem skinięciem 
głowy i przysiadł się do miej na ławeczce brzo
zowej. Co się działo po pewnej chwili, opo
wiedziałem już krótko powyżej.

(Dokończenie nastąpi].



— — ! T O W A  S E F O B M A

Zwierzchnikow i sil,zbrojnych złożył raport szef 
lotnictw a wojskowego pułk., Rayski tora^ do
wódca stacjonowanej w Bydgoszczy sakoły lot
niczej pułk. Borejsza. O 13.30 miasto podej
m owało Drogiego Gościa śniadaniem  w białej 
sal.i hotelu pod ,,0rletn“ . W czasie obiadu w i
ceprezydent m iasta dr. Chmielmrski wygłosił 
przem ówienie powitalne, Pok.rótikim odpoczyn
ku  udał siie następnie p. Prezydent na zwie
dzenie nowo budującej się elektrowni w  Jach- 
cicach {><vd Bydgoszczą, poczem udał się na 
wyścigi, O godzinie 13.30 p. Prezydent w raz z 
otoczeniem żegna,ny przez przedstawiciel) 
w ładz odjechał samochodem do Poznania.

Z powodu braku paszy hodowcy bydła rzu 
cili masowo swój towar na targ krakowski.

Ze b ra n ie  d e le g a tó w  B. B . W .R .  
w  W ieliczce.

W dniu wczorajszym odbyło się w sali ra 
dy powiatowej w  Wieliczce zebra,nie delega
tów BBW H lpow . wielickiego. Zebranie zagaił 
dyr. Sosiński. Na przewodniczącego w ybrano 
dr. Bierczyńskiego. prezesa Zw. togj. w  Wie- 
Pczcc. Z Krakowa przybyli na zebranie wice
prezes grupy regionalnej BBWJR. poseł prof. 
Pochm arski, oraz L. Strojek sekretarz aw. legj. 
Poseł Pochm arski Wygłosił dłuższy referat, w 
którym  mówił o stosunku BBWR. do konie
czności państw ow ych. następnie w  dyskusji 
g fb ra ł glos burm istrz Wieliczki Ayweiis, ziwTa 
ca jar się z prośba, do grupy regjonalneij B. B. 
W B o poparcie potrzeb m iasta. Zebranie 
Uchwaliło jednogłośnie popieranie akcji B. B. 
W. R.

R ezolucja  z ja z d u  de eoaioui z w .  le g io n is tó w
w  Poznaniu.

Poznań, 30 lipcn. (PAT). ,Vn w alnym  zje
ździć prezesów i delegatów oddziałów okręgu 
Związku Legjonistów polskich, który odbył 
się w  Poznaniu 28 lipca br. po omówieniu 
sp raw  roga.n izacy jnych uchwalono rezolucję 
treści następującej; Zjazd prezesów i delega
tów oddziałów okręgu Z\Y. Legjonistów pol
skich w Poznaniu stojąc na stanowisku apar- 
lyjnem  składa hcłd Ign. Mościckiemu Prezy
dentowi Naj. Rzplitej i najgłębszą cześć ko
m endantowi. pierwszemu M arszałkowi Polski 
J. Piłsudskiem u. Równocześnie zjazd solida
ryzuje się z akcją płk. Sławka, stojąc na sta
nowisku. że obowiązkiem społeczeństwa jest 
stanąć w zw artym  szeregu przy budowie pod
w alin  mocarstwowej Polski.

SpiscN na życic prezydenta Koby.
Londyn, 30 hjica ( \  W ). Z Iława,ny dono- [■wany został wyższy urzędnik Gonzalos, podej- 

szą, iz policja w y b n ła  spisek na życie pre- rżany o udział w spisku, 
zydenta republiki Kuby. W Kanljago aresato - ' -  O------

tUtareinniODti zaiaclt na prezgnenia Argentyn
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Paryż, 30 lipcn. .lak donoszą z Buenos Aires, leżenie to wywołało wielkie zaniepokojenie, 
senator .Moli,nurt zawiadomił, iż prezydent Iri- Oczekują aresztow ań oraz dymisji gu,borna;to- 
goyen o mało nie stał się ofiarą zam achu. ra  prowincji San Juan, dra Dryderyka GantO- 

Sunn.tor podał nazw iska spiskowców. Oświad niego.

lim S i t S i  na dradze i  w M a
Londyn. 30 lipca „Daily Telęgrapb'1 dono

si z Tokio, że między posłem chińskim  w To
kio. specjalnym wysłannikiem  rządu nacjo- 
ualistycm ego w Na.nLinie i p>remjerem japoń
skim  Tanaką, toczyły się rozmowy. Stłychać, 
że Tana.ka w skazał na to, iż rząd namkiński 
musi przed roizpoiozęGsierp rokowań o zawarcie 
traktatu handlów ego wycofać notę, zaw iada
m iającą Japwiję o zerwaniu japońsko-ohiń- 
skiego trak tatu  z roku 1,806, gdyż notę tę rząd 
japoński uważa ba naruszenie prawu między
narodowego. Ta noka zaznaczył, że Japouja

jest gotowa rozpocząć rokowania w sprawie 
rewizji trak tatu , jeśli rzą.d nankińsik w ystąpi 
do rządu jaślisk ieg o , ożywiony duchom po
jednawczymi.

oiP zakończeniu rozmów, oświadczyli przed
stawiciele chińscy, że przebieg tych rozmów 
była. zadowalający i oznacza nieoczekiwany 
postęp na drodze do nowego porozumienia.

Am erykańsko-chińskie rokowania handlo
we nie będą miały, wedle zapewnienia japoń
skich sfer urzędowych, żadnego wpływu na 
politykę japońską. 1

dal

Z  J u g o s ł a w j i .
Misja gen. Hadżića nieudana. —  In trygi ra 
dykałów. — Polem ika min. M arinkowića^ z 
Pribiczewićem  o w arunki nowej pożyczki. — 
Interesa pryw atne górą. — Dr. Koroszec w 
służbie radykałów . — Opozycja nieustępliw a.— 

Trudności i niebezpieczeństwa.
W szystka oczekuje nowego rządu. Misja gen. 

IJadżnća nie- powiodła się podobnie ja.k i in- 
uiych powołanych; po dwutygodniowych szu- 
kan iach , konferencjami), audje-ncjnch znalazł 
etę tam, gdzie był na początku: wobec nieu
stępliwych żądań opozycji chorwackiej, i prze
szkód, staw ianych na każdym  kroku przez do
tychczasow ych hegemonów serbskich.

Jest to doprawdy trudno do zrozum ienia, jak 
dbtece interesy stronnictw a a na,wet jednostek 
odgrywają w spraw ach publicznych rolę decy
dującą. S tronnictw o radykalne a zw łaszcza 
grupa b. prcm jcra W ukićzewića niem al przy
sięgła, że nie dopuści do rządu innego stron
nictwa, an i naw et nie zgodzi się na rząd ntm- 

. tra łn y , który choiat złożyć gem. Hadżiić. Aby 
to nie WyglądaTo zbyt drastycznie,, Wukicze- 
wić usunął sic w cień. a podstawił b- m ini
stra skarbu dra Manihkowióa, który ogłoaił za 
niezbędne ratyfikow anie konwencji netluńskiej 
z W łochami -i- zaciągnięcia wielkiej pożyczki 
w \n g l j i ,—  do czego potrzebne uchw ały skup- 
sztyny. A w łaśnie opozycja nie chce obrado
w ać z obecną skupsztyną, w której się znalazł 
m orderca, nie chcę dopuścić do ratyfikacji kon
w encji netituńskiorj, szkodliwej nietylko dla 
Dalmacji, ale dla całego królestwa i me po- 
żw oli-na,zaciągnięciu wielkiej pożyczki pod tą- 
kin*i w arunkam i jakie przyjął dr. Marinkowić. 
Pribiczewić, towarzysz Radića, a byty m ini
ster zdobył gdzieś przystęp do aktów i wydo
był wszystkie tajem nice tej pożyczki. Nie trze
ba dodawać, że je oglośil w dziennikach. w y
kazując, jak wysokie trzeba będzie płacić pro
cen ty  i ile kosztować będą pośrednictwa, po- 
roka.wiczne, odstępne it,p., a He z tego w szyst
kiego dostałoby królestwo SUS, i jak dalece 
obciążyłoby to nowemi podatkam i ludność. 
Rozwinęła się w dziennikach polemika z drem 
Marinkowićem, z której wyszedł zwycięsko 
Pribiczewić, ale to mie przcszkadiza b. rządowi 
do forsowania pożyczki, bo przecież nie mogą 
utracić tego, co już ma.ją prawie w  kieszeni.

.huk w stosunkach w ew nętrznych Jugosławii 
trudno zrozumieć wiele rzeczy, tak trudno po
jąć, dlaczego ks. Koroszec, klerykal słow iński, 
oddał się w służbę radykałom  i obecnie przyjął 
m i s j ę  utw orzenia gabinetu koalicyjnego na ob
raz i podobieństwo rządu poprzedniego, może 
naw et z. większością tych sam ych ministrów. 
.Jest to poprosili prowokacja Chorwatów i krok 
w następstw ach nieobliczalny. Bo że opozycja 
stronnictw a ludowego chorwackiego nie jest 
ty lk o , kaipryseii), albo cłiwiilowym złym hu
morem Radića, czują to wszyscy i  w idzą obec
nie, jak dalece zbrodnia dokonana w  skup- 
sztente na posłacti chorw ackich zjednoczyła 
C W  walów i podniosła znaczenie Radića. Co

będzie, jeżeli opozycja nie wejdzie do tej sa 
mej skupsztyny, jeżeli jej uchw ał nie przyj
mie cały na,ród, jeżeli w roznaimiiętnionem roz
dwojeniu padnie hasto odłączenia się od Senbji 
i zaw arcia ew entualnie tylko federacji? Czy 
sobie radykałowie w yobrażają, że bez Serbji 
Chorwacja n ie  mogłaby istnieć?

Nowe wybory do skuipsztyny, a następnie 
rewizja konstytucji to są w arunki, od których 
Chorwaci; nie odstąpią, A ponieważ konstytu
cja jest dziełem Raszića,.podług radykałów  nic-- 
tytkalnem, bo im zapew nia wszelaką hegemo
nię, ponieważ wybory, obecnie dokonane, przy 
niosłyby niewątpliwie klęskę radykałom  i de
m u 1,; ratom Dawidów ma, więc to zrozumiale, dla 
czego się. przed tern bronią i bez względu na 
interesy państw a są nieustępliwi.

Z takiej sytuacji jedynem  wyjściem jakiś 
coup d‘etfiit — tylko z,;uniach stanu lub dykta
tura, trudna wobec istnienia króla. Stoimy 
przed wypadkam i, które mogą znowu w strzą
snąć nietylko Bałkanom , ale Europą-, tylko 
obecny sezon ogórkowy opóźnia wszystko, że 
wypadki następują po sobie leniwo i nie wio
dą do pomyślnego zakończenia. Zagrzdbsfki 
„O barr" pisze; „0d jmezątku rozw iązania k ry 
zysu obecnego, poczto się krzyw ą drogą. Za
miast rządu neutralnego, rządu, któryby prze
prowadził bezstronne wybory i przedstaw,ił 
zm ianę konstytucji, wszystkie sta ran ia  obra
cają. się w dążeniu do zachow ania obecnego 
systemu, z pomocą tylko innych łudzi'1 A więc 
obracanie -ię w kole — bez wyjścia...

Stało się, czego się obawialiśmy. .Tak depe
sze doniosły ks. Koroszec podlał «ię utw orze
nia gabinetu koalicyjnego dawnego typu; w e
szli cln niego daw ni rnirmfrowie w większo 
ści i dla dekoracji — Słoweńcy. Naturalnie 
niem a mowy o zamknięciu sk tipsdyny i n o 
wych w yborach; min. Marinkowić musi do 
prowadzić do skutku ratyfikacje konwencji net- 
t liński ej z W iochami i — uzyskać pożyczkę 
zagraniczną. Oo te,raz pecz.iie opozycja wobec 
brutalnego kopnięcia narodu chorwackiego — 
niebawem zohac.zy-my.. Prz.l.

K«r«szcc oo§re<lniKfcin 
mf ę*?zu SerSjemi a Ctwrwa!ainl.

Praga, {PAT) .  „Naród,ni L isty11 przypufz- 
czmją. że Koros-zec, jako szef gabinetu jugo
słowiańskiego będzie znakom itym  pośredni
kiem pomiędzy Serbami i Chorwatami. Do ro
li tej przygotowany jest nietylko. dzięki bez
partyjnem u stanowisku, jakie zajmuje, jako 
Słoweniec, lecz także przez swe bogate do- 
św iadc.zen ie pot H yczne.

Demokraci i chorwacka partia chłopska
nie weź?tj'e udz słu  w otwarciu parlamentu*

W iedeń. (BAT.) Według doniesień z Bel
gradu zam ierza partja  demokratów oraz chor
w acka partia chłopska w dniu otwarcia parla
m entu w Belgradzie pozostać w Zagrzebiu i
odbyć tam  wiec protestujący w przebiegu któ
rego partje te w yłuszezylyby swoje stanow i
sko do większości belgradzkiej.

Minister cftorwacfti obrzucony 
zgniieml jolami.

(Telegram własny „N. Reformy").
Zagrzeb, 30 lipca Jeden z eh er wartkich m i

nistrów w nowym gabinecie, m inister robót 
publicznych A.ngoilowicz, przeszedł wczoraj 
.niemiłą przygodę. Kłody mianowicie udaw ał 
się na dworzec, chcąc odjechać do Belgradu, 
napadli go studenci i obrzucili zepsułem i ja j
kam i. w ołając: „Masz order!".

Sowieckie subwencje
na p ro p a g a n d a  K om unistyc zna  ui Cze ch a ch .

Praga, 30 liipca. 
Socjał - dem okratyczny „Głas Lidu11 publi

kuje szeręg. rew elacyjnych danych o rozmia
rach subsydiów finansowych K om intem u dla 
czeskiej ekspozytury komunizmu. Regularne

subsydiow ani0 komunistów czeskich datuje 
się od liipca 1020 roku, gdy w związku ze spo
dzie w amen i pnz-eiz sowiety zajęciem W arszaw y 
sowiety pragnęły wzintosKić' 'swbją propagan
dę prZBciw Polsce w  krajach środkowej Euro
py. Nadestało wówczas z Moskwy sikonJiiśiko- 
w ane brył,amfy na sumę przeszło. 1.370.000 bo 
ron czeskich. Drugie większe subsydium  o- 
trzym ała  czośka pantja koniministycizna za 
pośrcdmicitwom Beli Kułina w 1921 roku, w 
sunnie 1.500.000 koron czeskich. Około pół
tora mił jon a koron czeskich otrzym ali nas tę 
pnie czescy komuniści roczin.ie za pośrednic
twem przedstawiciela handtowego Atostowien 
ki. Obecny przedistaayiciad handlow y Ainitonow 
Owsiojeniko od r. 1925 dostarczył komumi,storn 
czeskim 3 miłjony koron. Niezależnie od tego 
wprost z Komiintemu z polecenia Ziinowjewa 
szło subsydjuim miesięczne w wysokości750. 
tyis. k. czeskich. Doipioro po ustąpieniu Zi- 
nowjewa Patitbiuiro wpłynęło na Komimtern 
w kierunku ol>ni!Żania suibnaeji do 150.000 k. 
miesięcznie. W raz z rcałiizacją bej decyzji 
amiejszyła się również aikływność komnmiistów 
.czeskich,

„Glfls Lidu11 podaje, iż Poliitlbiuro cizeskiej 
part.ji kramun i stycznej i jego działacze otrzy
mywał i z Moskwy sumy, które nigdzie nie 
zostały zarcjustrowame.

Ogółom, jak oblicza pismo, całkow ita suma, 
w której w yraziło  się poparcie linamsowe Mo
skwy dla czosk osł o w acik icij sekcji III Między- 
nairodówki, w  latach 1920— 1928 wynosi ol
brzym ią sumę 120 miljcnów koron czeskich.

D ruzgocąca klęska k o m u n is tó w
w  C ze ch a ch .

Praga. {PAT)  Na terytorium  Czechosłowa
cjami odbyty się wybory delegatów robotni
ków kolejowych. Komuniści ponieśli druzgo
cącą klęskę, .albowiem na ogólną likzibę 
128.000 głosów uzyskali zaledw :e '12.557.

S p r a w a  w y S a z ^ a  stresesnanna 
do P s r u t a .

(Telegram własny  „ N. Reformy").
Berlin, 30 lipca. Minister S trerem ann ma 

przybyć do Berlina w połowie sierpnia. Jożo-li 
konflikt w sprawie w ydania dwu zbiegłych 
do Niemiec osób, skaza,nycli przez sąd fran
cuski, zostanie pomyślnie załatw iony, można 
uw ażać jego podróż do P aryża za pewną. Po
dróży tej przypisują wielkie znaczenie symbo
liczne w związku ze zbliżeniem lrancn-.ko- 
niemieckiem i rozwiązaniem spratwy okupacji.

E c h a  s p i s k u
przeciw królowi hiszpańskiemu.

(Telegram własny „N. Reformy").
Paryż, 30 liipca. Sekrotairz hiszpańskiej Ligi 

I Obrony P.raw Człowieka donosi, że rząd  lii- 
j szpański .zwolnił z w ięzienia 1.725 osób, w m ie
szanych w spisek przeciwko królowi. Przy 
zwolnieniu doszło przed więzieńia.mi do po
w ażnych sta rć między tłum am i ą policją. Ż an
darm eria opanow ała zamieszki.

U r e n  r e w o ln c u ln u  zesSaftców 
w  h o lo n ff p o rtu g a ls h ó e f.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
P aryż, 30 lipca. W edle urzędowego donie

sien ia z Lizbony portugalski m inister kolonii 
otrzym ał wiadomość o w ybuchu rozruchów 
w kolonji Angola, w yw ołanych przez przeby
w ających tam  zesłańców, w  związku z ru 
chem powstańczym  w Portugalii. Rząd posta
nowił wysłać do Angoli krążowniki ..Costa11 
i „Lanrenza11, celem przyw rócenia porządku.

Bela Knhn w drodze do Rosji.
Berlin, 30 liipca. (PAT). Bela Kuhn został 

wczoraj pod silną eskortą policji przetranspor
towany ze Szczucinn na pódl ud statku so

wieckiego „Hercen", który w yjechał już 
szą podróż do Rosji. (

Staft samolotu ze  szczytu Jungfrau.
CTelegram iskrowy „N. Reformy").

Zurych, 30 Lipca K apitan W irth , którem u 
niedaw no udało się w ylądow ać na polu fm- 
noiwenn na szczycie Jnnglran , zdołał staiintądi
■wystartówać i przybył n a  lotnisko w Lazara-, 
nie.

Kaiasirola M io u ta  w nowym Jorku
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Nowy Jork, 30 lipca W niediziełę w  nocy 
pociąg kolei nadziem nej najechał na inny po-, 
ciąg, teafirzymany na Li raj i w raz z człeirama 
innem i pociągami z powodu krótkiego spięcia. 
Sił a uderzenia by ła tak w ielka, że. jeden wa-. 
gon zosital zupełnie strzaskamy, 25 osób odnio
sło rany. We wszystkich pociągach, wiozą-i 
cyćh wycieczki, w ybuchła panika, powię
kszona jeszcze zgaśnięciem św iatła oraz pło
mieniami, jakie się poczęły wydobywać z ro
zbitego wagonu. Około 1(100 osób musiało pie- 
sąo w zdłuż .toru udać się do najbliższej sta-

Cji: o ■ \

Przejazd M i łe g o  przez Niemcy.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

W arnem iinde, 30 hpc-a. W poniedziałek ra 
no przybył z Kopenhagi generał Nobile z towa
rzyszami. W brew ostatnim  doniesieniom Nołii- 
le nie będzie przejeżdżał przez Berlin, lecz uda 
się najkrótszą drogą do W ioch przez Rogtok^ 
Ludw isslust, Magdeburg, Halle i Niemcy po
łudniowe.

O g. 8.54 przybył pociąg z Nobilem da 
S thw erin  Na dworcu oczekiwało kilku dzien- 

-nikanzy. Okna wagonu były zasłonięte i No- 
bilego me widziano. Dworzec i peron  ̂ były 
strzeżone przoz' kilku urzędników policji.

Wywiady i K i l e m  i Behoimkiem
(Telegram własny „N. Reformy").

Kopenhaga, 30 lipca. Prot. Behonnek o- 
świadczył. że między kierownictwem „Citta 
di Milano" a kierownictwem „Ita lj1 powsta
wały spory, które są może najgłówniejsze mi 
rpzyczynam i katastrofy „Italji".

Sztokholm, 30 lipca. W wywiadzie z nad
zwyczajnym  korespondomtem sztokholuraskie- 
go dzteun »ka „Tidende" oświadczył prof. Be- 
hounek, że kiedy „Ralija" zna.jowdala się dniał 
21 maja nad biegunem, dał nagle Nobile 
‘znak, .n a  który . nakręcony gramofon zagrał 
hym n faszystowski- ,,Głovancizza“ i włoski 
m arsz irxydentystyczny. Następnie przyw ią- 
izarae do liny sztandair wolski i krzyż, oti-airo- 
w any przez papieża i spuszczono na lody< 
P lanu  usadowienia się na biegunie Ma.Lm- 
greena i prof. Contiremol.i m usiano 'zan iechać 
z poowdu panującego silnego w iebru. ,.lta.lóa‘* 
krąży ła przez dw-ic g o d z i n y  nad biegunem, 
poczem rozpoczęła podróż powrotną. Małm- 
green, Behounek i Conitremoli mogli po dro
dze robić notatki i spostrzeżenia.

. Na zapytanie, kto posiada notatki, ośw iad
czył Behouneik, że ma zeszyt z zapiskam i 
Malgreema, który to zeszyt, po uzupełnieniu 
swoich notatek i .zużytkowaniu, odeśle do 
Szwecji.

Konhega, 30 lipca. General Nobile oświad
czył w rozmowie z dzienniiikatrzami, co n a
stępuje :

— Nie jestem aresztowany. Twierdzenie, ze 
odebrałem  życie Zappiemim, Mariano i Malni- 
grcenowi, mogłoby powstać tylko w sz a lo n e j 
i  naiwnej głowie. Mądrzejby zrobiono, gdyby
w strzym ano się z w ydaniem  sądu w tW ®Pfa- 
wie.

?ro>f. Behounek oświadczył, że życie na 
lodzie było zupinie prym ityw ne. Podróżnicy
jedli tyko mięso niedźwiedzie. W ciągu całe
go czasu, który spędzili na kirze lodoweij, 
w idzieli ląd w odleżą! o te i 50 km., jednak nie 
.mogli sic dostać do niego, gydiż dwaj tow arzy
sze leżeli ze złam anem i nogami.

3L ' ®  i c a f l
Kraków, 30 lipca.

AKGJE i  DOLAR UTRZYMANE.
Dziś w pryw atnych obrotach panow ał n a  

rynku efektów do chwil* rozpoczęcia oficjal
nego zcbiranin maistrój spokojny przy braku 
większego zainteresow ania. Większość papie
rów bez transakcyj, obroty minima.Lne. Bank 
Polski 177— 178, Przem ysłowy 105, Tohan 14, 
Siersza górn. 1.12.5— 115, Chybie 68, Lokomo
tywy 125, Dolarówka 89— 90.

Na rynku walutowym  tendencja bez zmia
ny. Zainteresowanie innie, przy większej po
daży. W Krakowie dołar got. 8.87 3 '4—8.88 V4, 
czoki bank. 8.90 l f4—8.90 3f4, w  W arszaw ie 
doi. 8.87 1'4—8.87 3'4, czeki 8.89 3'4—8.90 1'4, 
we Lwowie doi 8.87 1(2—888. czoki 8.90— 
8.90 U2. w  Katowicach 8.87 3'4— 888 l'2 , cze
ki 8.90 T i — 8.90 3'4. Ba.nk Polski bez zm iany.

Zurych, 30 lipca. (PAT) P aryż 20.33 1'4, 
Londyn 25.22 7/8, Nowy Jryrk 5.19.32id,
Bełigja 72-27 XA,  W tochv 27.18, H iszpanja
85.45, Holandia 208 7/8, Berlin 124.02 l k ,
W iedeń 73.27/4, Rzłokholm 138.95, Oslo 
138.65, Kopenhaga 138.70, 3.75, Praga
15.38 1/41 W arszaw a 58.22 'A, Budapeszt
90.53Jd, Biatogród 9.12/4; A teny 6.77, Kon
stantynopol 2.2-64, Buikaireszt 3.17, Hoteing- 
fors 13.08 Pa, Buenos Aires 219.
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Ppzefl myDgrami do hrak. \M RzemieiiBlczei.
W y b ó r  k o m ite tu  w y b o rc z e g o .

M n i e  afflninisiratli drflg w ngolsce
s c a m o r z c ą d o m n .

W dniu 28 b. m. odbyli rzem ieślnicy kra- 
kowscy zebranie w  zw iązku z nastąpić m a
jącym i już w  krótkim  czasie w yboram i do 
Izby Rzem ieślniczej w  Krakowie. Po zagaje
n iu  zebran ia przez p. Ja n a  Wolnego, w ybra
nego przewodniczącym , udzielił tenże głosu 
p. Gaertnarowi, który przedstaw ił przepisy u- 
staw y przemysłowej oraiz postanow ienia sta
tutu, zaw ierające ordynację wyborczą.

N astępnie przemówił pas. Mianowski, a  uzu
pełniając referat p. G aertnera, przedstaw ił ko
nieczność założenia kom itetu wyborczego oraz 
podjęcia energicznej akcji około zorganizowania 
p racy  dla przeprowadzenie wyborów.

W (M u  wczorajszym  odbyło się w  Raiko- 
wiic.ach uroczyste zakończenie trzydniowych 
ćwiczeń 2 pułku lotniczego. O godz. 8.45 za
rządzono zbiórkę w szystkich jednostek bo
jow ych n a  placu alarm ow ym  przed koszara- 

-mi iim. Heitmama Chodkiewicza. N astępnie n a  
p lacu  przed hangaram i pułkowymi odbyła się 
nroczysta odprawa. Dywizjon myśliwski w y
staw ił 3 plutony honorowe. Do zebranych od
działów  przemówił w  krótkich żołnierskich

Po obszernej dyskusji uchwalono jednomyśl
nie zaw iązać komitet, którego nazwę ustalo
no „Komitet gospodarczej w spółpracy z R zą
dem dla wyborów do Iziby Rzemieślniczej w  
Krakowie". Równocześnie licznie zebrani rze
m ieślnicy podpisali deklarację przystąpienia 
do powyższego komitetu, poczom w ybrano ko
m itet ściślejszy.

Do prezydjum tego Komitetu powołano p. 
Jana Wolnego jako .prezesa, p. Kazimierza Ga- 
luszkiewicza jako zastępcę, p. inż. P iotra Kró
la jako generalnego sekretarza, p. Antoniego 
Malarza jako zastępcę, w końcu p. radcę Eu-

słow ach płk. Mond, w yrażając radość, iż rezer 
w iści spełnili sum iennie swój obowiązek przez 
staw ienie się natychm iastow e do szeregn.
Po przemówieniu dowódcy 2 p. lotniczego płk. 
Malczewskiego nastąpiło  rozdanie nagród i po
chw ał rezerwistom, którzy pierwsi staw ili się 
na ćwiczenia. Następnie odbyła się przy dżwię 
k,ach orkiestry defilada przed dowódcą pułku 
Po odegraniu hym nu państwowego uroczystość 
zasta ła  zakończona.

Przyjęciem  jej zaijmuje się kom itet wyłonio
ny w  ikiuratorjom szkolneim. Uczestnicy w y
cieczki opracowali 23 referaty, które będą te
m atem  konferencji odbyw anych iz pedagoga
m i polskimi. W ycieczce tow arzyszyć będą 
delegaci m inisterstw a spr. zaigr. i mim. oświa
ty. Pobyt w  Polsce obliczony jest n a  dw a ty
godnie.

dilegtej, uw ydatnił jej mrówczą pracę wycho
w aw czą gospodarczą i w wysokim stopniu 
patriotyczną.

Red. Frede Nielsen z Nykobing poruszył 
zagadnienia, jakie są n a  porządku dziennym  
we w szystkich państw ach po wielkiej woj
nie. Zagadnienia te w  wysokim stopniu roz
w iąże się przez odpowiednie w ychow anie i 
przygotowanie młodzieży. O ile się zełiknął 
z młodzieżą polską uw aża, że jest ona zdrową 
i zdolną do rozwoju wielkości i  potęgi Polski.

W śród śpiewów, deklam acyj i gry n a  for
tepianie spędzili miii goiście wieczornicę.

Sukcesy w dziedzinie leśnictwa 
sanitarnego na terenie woje

wództwa krakowskiego.
Jalk już kilkakrotnie podnosiliśmy ufundo

w any przez sekcję lotniczą san ita rną  L. 0 . P. 
P. w  Krakowie samolot san ita rny  dzięki n a 
leżytej organizacji służby lotnicze san ita r
nej przez 2 p. lotniczy, będący praw dziw ą 
ch lubą naszej armji spełnia należycie swój 
obowiązek ratow nictw a w  nagłych w ypad
kach. I tak przewieziono w  ostatnich czasach 
ciężko chorego 13 letniego Tadeusza Kowal
skiego, syna  st. sierżanta P. K- U. w  N. Tar
gu, dalej bombairjera Czyszczonia K arola z 
23 p. a. p. z poligonu artyleryjskiego koło 
Czarnego D unajca chorego na ostre zapalenie 
w yrostka robaczkowego. ChoTy dzięki n a ty ch 
miastowej operacji został uratow any. Również 
dzięki natychm iastow ej operacji uratow ano 
życie szereg. 2. p. legionów Janowi Czerwiń
skiemu, przewiezionemu ze Staszowa.

Dotychczasowe sukcesy w  dziedzinie lo
tn ic tw a sanitarnego zaw dzięczam y pilotom _ 1 
m echanikom  2 p. lotniczego, którzy mim o nie
raz znacznych trudności terenowych oraz a t
m osferycznych um ieją się należycie w yw ią
zać z odpowiedzialnego zadania, zw łaszcza 
jeżeli chodzi o przewiezienie chorych z da l
szej okolicy, dokąd nie w ystarcza zasięg sa
molotu typ.u Herriot ze względu n a  dalszą 
przestrzeń. Kierownictwo lotnictwa, san ita rn e
go spoczywa w  rękach kpt. Józefa Wojciechów 
sikiogó i kpt. dr. Kazim ierza Michalika., nacz. 
lekarza 2 p. lotin.

Z powodu braku paszy hodowcy 
bydła rzucili masowo swój towar 

na targ krakowski.
W ubiegłym tygodniu spęd zw ierząt znacz

nie się zwiększył. W zrost spędu: wynosi 50% . 
W płynęła na to nadzw yczajna posucha i brak 
paszy. Hodowcy bydła, nie mogąc wyżywić 
zw ierząt rzucili je masowo n a  targ. W skutek 
zw iększenia się podaży spadły znacznie ceny 
bydia rogatego i cieląt. Ogółem spędzano na 
targowicę 1.974 zw ierząt, z czego buhaji 129, 
wołów 103, fcrów 132, ciełąit 697, jałówek 93, 
nierogacizny 820. Z tego sprzedano na kon- 
sum eję miejscową 1.901 sztuk, n a  konsumeję 
innych gmiin 64 szitiuk, nie sprzedano 8 sztuk. 
Ceny żywej wagi kilogram cielęta od 1.18— 
1.96, woły 1.21— 1.65, krowy 0.71— 1.58, nie
rogacizną 2.20—2.37,

W D jjonniku ustaw  z d. 2 i  lipca br. uka
zało się rozporządzenie Rady ministrów w 
spraw ie przekazania czynności b. W ydziału 
Samorządowego we Lwowie w zakresie adm i
nistracji drogowej innym  organom oraz poru- 
czenia adm inistracji dróg państwowych samo
rządom na obszarze województw krakowskie
go, lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol
skiego. Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia.

W praktyce jest nowe rozporządzenie ponie
kąd eksperymentom, gdyż wykonanie jego po
w ierza powiatowym związkom kom unalnym , o 
ile związki te uchw alą i zorganizują adm ini
strację drogową na zasadach w skazanych przez 
rozporządzenie, a  mianowicie ozy zgodzą się 
nia przyjęcie dróg ich obszaru pod w łasną ad
m inistrację z w arunkiem , że kierownikiem te
chnicznym  zarządu drogowego, utworzonego 
na podstawie uchw ały powiatowego związku 
komunalnego będzie urzędnik państwowy, w y
znaczony przez m inisterstwo po w ysłuchaniu 
opinji zainteresowanego związku kom unalne
go. Może m inisterstwo przyjąć również dotych- 
cizasowego kierownika, jeżeli posiada kwalifi
kacje n.a swój etait.

Celem rozporządzenia jest skupienie zarządu 
państwewem i i krajowemi drogami w  jednych 
rękach, wprowadzenie jednolitych metod tech
nicznych itd. W grę wchodzi 3C00 kim. dróg 
państwowych i 3000 dróg t. zw. „krajow ych" 
w całej Małopolsce.

URLOPY W PREZYDIUM MIASTA. Wiceprez. 
m. dr. Schneider r.ofpzoc.zą ł urlop w dniu 28 
ib. m., udając się na wypoczynek do Szczawnicy. 
Prezydent i.nż. RoiLie wyjeżdża we wtorek 31 
b. m. na 6-tygodniową kurację do Marłenibadu. 
Zastępuje go w czasie tej nieobecności wiceprez. 
inż. Sarę. Wiceprez. Ostrowski powróci! z urlo
pu i objął w poniedziałek dnia 30 b. m. urzę
dowanie.

DELEGACJA KRAKOWA NA KONGRES ESPE- 
RANTYSTÓW W ANTWERPJI. Jak się dowiadu
jemy, na, kongres esparantystów, jaki odbędzie 
się w dniach 1—11 sierpnia w Antwerpii, wyjeż
dża z Krakowa szereg wybitnych esperanlystów 
polskich z piro-f. dr. Bujwidem, dr. Blassbergiem
i dr. Ureherem na czele.

ZE STATYSTYKI MIASTA KRAKOWA. W ciągu 
miesiąca maja br. zawarto w Krakowie małżeństw 
129, w tem chrześcijańskich 97. Urodziło się żywo 
dzieci 392, nieślubnych 67, w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 22. Wśród żywo urodzo
nych było chłopców 202. W tym sainym okresie 
czasu zmarło osób 360, z czego miejscowych 250. 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób i 86. 
Z ,przyczyn śmierci najwięcej przypada na gruźlil 
rę 57 i na nowotwory 39. Wśród zmarłych było 
chrześcijan 285 (w kwietniu 286).

KONTRAKT Z JAWORZNEM ZOSTAŁ JUŻ ZA
WARTY. Kontrakt w sprawie dostawy prądu elek
trycznego dla Krakowa został już zawarty z Ja
worznem. Obowiązuje on na lat 15, może jednak 
być rozwiązany po lalach 7. Gmina miasta Krako
wa pobierać będzie rocznie 21 milionów kwg. prą
du po cenie 5.9 er. za kw. W razie gdyby gmina 
pobierała ponad 21 milionów kwg. prądu, cena za 
kw. liczona bodzie po 5.2 gr.

NIE WOLNO JUŻ PRZYJMOWAĆ SIŁ CYWIL
NYCH NA BEZPŁATNĄ PRAKTYKĘ W BIURACH 
WOJSKOWYCH. Władze wojskowe wydały zakaz 
przyjmowania sil cywilnych na bezpłatną prakty
kę pisania na maszynie. Zdarzają s.ię bowiem 
wypadki, że osoby, nauczywszy się tej sztuki 
w biurach wojskowych, odchodzą potem na inne, 
lepiej plalne posady popsuwszy nieraż maszynę
ii naraiziwszy skarb państwa na koszty jej re
montu. Sa także i inine zasadnicze przeszkody 
te bezpłatnej nauce pisania na maszynie. Ustawa 
o państwowej służbie cywilnej me przewiduje ta
kiej bezpłatnej praktyki, nie można więc pocią
gać tych osób do odpowiedzialności na wypadek 
jakich wykroczeń lub przestępstw.

PRZYJAZD DZIECI Z KOLONJI W RABCE. 
Zarząd powiatowego Kola Związku inwalidów 
wojennych Rz. F. w Krakowie podaje do wiado
mości swym członkom, których dizteoi zostały 
wysłane na koiongę do Rabki na pierwszy sezon,, 
że przyjazd dzieci z Rabki nastąpi dnia 31 b. m. 
o godz. 13.55 min. IV celu odtelbramia dzieci,, oraz 
meczy, które ,z sobą zabrały do Rabki, winni ro
dzice zgłosić się na główmy dworzec kolejowy 
w lerminie powyżej podanym. W pierwszym se
zonie przebywało 50 dzieci w’ Rabce na koiszl 
Związku. Koilonja bardzo dobrze sie udała i dzie
ci wracają zdrowe i zadowolone. Wyjazd drugiej 
grupy dzieci, w liczi!nie przeszło 50-ciu, na ko
lonię do Rabki .również na koszt Związku, nastąpi 
iz dworca głównego dnia 1 sierpnia o godz 8-meij. 
Bliższych iimfoinmacyj w powyższe i sprawie, co 
dzieci winny z sobą zabrać do Rabki, udziela 
sekretariat powiatówągo Kola Z. I. W. Rz. P. 
w Krakowie, uh Podzamcze 30.

JAKĄ FGDWYŻKĘ UPOSAŻEŃ UZYSKALI PI
LOCI „AEROLOTU?" Jak donosiliśmy przed paru 
tygodniami, wybuchł na wszystkich lingach „Ae.ro- 
lota“ jednodniowy demonstracyjny strajk pilotów,
żądających uregulowania uposażeń pracowników
lotniczych. Talk w Krakowie, jak i w innych mia
stach udały się do zarządów biur Aeroloil.u dele
gacje pilotów, które przedłożyły swe żądania. Na 
skutek zapewnienia, ia postulaty te będą w miarę 
możności uwzględnione, strajk został przerwany.

Otóż, jaik się dowiadujemy, zalarg ten zosilal 
już oatateozmie zlikwidowany. Piloci uzyskali: 
1) podwyżkę pensji zasadniczej o 15 procent 
wstecz od 1 mairca r. b.; 2) podwyżkę premji ki
lkumetrowej o 15 proc. 'wstecz od 1 marca r. b.; 
3) utrzymania w mocy t. zw. wyrównania za 
Wiedeń; 4) prowadzenie wyrównania za G d a ń s k  
wstecz od 15 marca r. b.; 5) za.gwa,ratowanie
minimum kilometrów miesięcznie (latem 4 tyeią- 
ce zimą 2.800 kii); 6) premje kilometrowe' na 
loty niieu kończ one; 7) wyplacamiie pemsyji zasadni
czej z góry. W ten sposób zatarg o place został 
ostateczn ie zlikwidowani V.

SANITARNO-HYGJENICZNE WYSZKOLENIU 
LEKARZY. We wrześniu roku bieżącego państwo- i

Objęcie zarządu tych GOOO klin. dróg przez 
jedne ręce da duże korzyści, jednak liczyć się 
trzeba z lokalnymi względami różnych powia
tów, które nie będą chciały  zgodzić się na 
zastrzeżenie rozporządzenia. Zaw ażą tu prze- 
dewszysfckiem względy na dotychczas poży
tecznie pracujący personel. Niejeden powiat 
może nie zechce pozbywać się dotychczaso
wego kierownika drogowego, który choć niie m a 
pełnych kwalifilkacyj n a  inżyniera i nie będzie 
mógł być, według w arunków  rozporządzenia, 
przyjętym na etat m inisterstwa, cieszy się je
dnak zaufaniem  i uznaniem  swojej pracy W 
powiecie. _ . .

Pewne trudności nasuw a też niewątpliwie 
większy koszt adm inistracji według nowych 
metod, konieczność zwiększenia personelu itd.

W ynagrodzić to m ają korzyści, płynące z  
jednotorowości gospodarki, wprowadzenie je
dnolitych sposobów technicznych i usunięcie, 
pewnego chaosu, jaki dziś panuje, kiedy tru 
dno już w  w ażnych spraw ach drogowych tra 
fić odrazu na kom petentną instancję.

Zaznaczyć w  końcu należy, że w  pow iatach 
samorządowych, w  których nie powstaną w ła
sne zarządy drogowe w myśl postanowień roz
porządzenia, praw a i  obowiązki w ynikające 
z adm inistracji dróg będą w ykonyw ane przez 
państwowe zarządy  drogowe, stosownie do 
zarządzeń, które w  przyszłości w yda m inister 
robót publicznych.

wa szkoła hygjeny (Ghooimska 24) rozpoczyna 
trzeci • kurs hygjeny publicznej dla lekarzy' 
kandydatów do państwowej i samorządowej służby 
zdrowia Kurs trwać będzie 9 miesięcy

ILE OSÓB WYJECHAŁO WCZORAJ Z KRAKO
WA? Ubiagiej niedzieli ruch autobusowy był nad- 
wyczaj ożywiony. Ogółem sprzedano 12.9/9 bile
tów w rozmaitych kierunkach. Szczególnie oży
wiony byl ruch w kierunku Ojcową, oraz lasu 
Wolskiego.

POŻAR, KTÓRY ZAGRAŻAŁ STAREJ SYNA
GODZE KRAKOWSKIEJ. Wskutek nieostrożności 
bawiącego się dziecka, które rzuciło t. zw. żabkę 
do szopy drewnianej, przy pl. Bawół, wybuchł po 
żar, mogący mieć groźne skutki. Szopa ta stanowi 
tylko część realności przy ul. Józefa 33, która są
siaduje ze starą synagogą krakowską. Pożar objął 
natychmiast szopę, w której mieścił się skład sta
rych szmat. Od iskier zajął się dach synagogi. Za
alarmowano o godz. 10.13 straż pożarną. Przybyła 
ona w sile czterech plutonów i natychmiast przy - 
stąpiła do akcji ratowniczej. Szopy nie zdołano u-i 
ratować, spaliła się ona doszczętnie. Natomiast u-, 
gaszono pożar dachu synagogi, dzięki czemu u rato-, 
wano od..zniszczenia ten cenny zabytek. Al ra-ł 
towniczą ukończono o godz 11.30. Straty n. azie 
nie ustalone.

DOROŻKA KONNA NAJECHAŁA NA FAM0- 
CHÓD. Dziś o godz. 3 ra.no u zbiegu ul "0- 
wiśłnej i Dietia dorożka n,r. 44 najechała a- 
mochód, prowadzony przez Bronisława Ko e- 
go. Skutkiem zderzenia została w samarl. e 
wybita szyba, której odlamiki lekka pokaleczyły 
Kowackiego.

ROWERZYSTA POD KOŁAMI FURY. Szahiam
Władysław, robotnik, lat 19, jadąc rowerem, 
wpadł pod kola fury i zoetal dotkliwie poRuazo- 
nyż Pogotowie ralunkawe przewiozło go do sąpi- 
laJa.

FAŁSZYWY ALARM. W dniu wczorajszym za
alarmowano straż pożarną na ulicę Krzywą, je
dnakże alaram okazał się fałszywy Władze poli
cyjne prowadzą dochodzenia za spraewą.

TARGNĘLI SIĘ NA POLICJANTA. Jan Stejsza 
i Antoni Pyrka zostali aresztowani za targnięcie 
się' na policjanta, pełniącego służbę.

STAJENNA KRADZIEŻ. Janowi Janikowi, ul. 
Zagrody 2, skradziono ze stajni garderobę, warto
ści 50 zł.

 0------
NINA PARNELL — WIERA PIETRAKIEWICZ 

I FELIKS PARNELL, słynni tancenze, którzy we 
wszyslkioh największych centrach muzycznych 
cieszą się wielką popularnością i kaźden ich wie
czór taneczny jest sensacyjnem zdarzeniem arty- 
stycznem — wystąpią w Krakowie tylko raz je
den, a to w piątek 3 sierpnia b. r. w Staryim Tea
trze i wykonają w oryginalnych, przebogatych 
kostiumach wielki program, dotąd w naezem mie
ście nie widziany.

Pogrzeb ś p. Wiktora Barabasza.
W sobotę popołudniu odbył się z kaplicy na 

cm entarzu  rakowickim przy licznym  udziale 
publiczności i przedstawicieli tutejszych insty- 
tucyj i zrzeszeń muzycz-nych, pogrzeb śp. W ik
tora Barabasza. Po w yniesieniu trum ny przed 
kaplicę, chór złożony z  członków „Echa", 
„Tow. muzycznego", „Tow. oratoryjnego", 
„Akademickiego" i „Lubni robotniczej" odśpie
w ał „Beafci m ortui", poczem prezes Tow. m u
zycznego, dyir. Gawroński, skreślił w  żało- 
bnem przemówieniu wielkie zasługi Zmarłego, 
położone przezeń dla rozwoju kultury m uzycz 
nej Krakowa i Tow. muzycznego oraz Kon-i 
serwatorjum  w szczególności.

Im ieniem  Zwiiąizku pedaig.-muzycznego prze
mówił prof. Bursa., poczem ruszył kondukt ku 
grobowi rodzinnemu. Przed trum ną niesiono 
wieńce od Tow. m uzycznego i Konserwatorium, 
Związiku towarzystw  śpiewackich wojewódz
tw a krakowskiego, Zw iązku pedag.-muzyczne- 
go, „Lutni robotniczej". Chór pad kier. dyr. 
W alewskiego odśpiewał pieśni żałobne, po- 
c.zom po przemówieniu kierow nika „Chóru aka 
demickiego", d ra Życżkowskiego, o zasługach 
śp. B arabasza dla tej instytucji, zwłoki nie
odżałowanego artysty  złożono na wieczny spo
czynek.
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Jak  się dowiadujemy w  najbliższych dniach 
przybędzie do K rakow a wycieczka pedaigogów 
■■angielskich w  liczbie stu osób. Są to człon- 
ikcwie Zwolenników Brytyjskiego System u 
Dailitońslkiego.

W ycieczka ta  m a n a  celu zapoznan ie  się z 
.ważniejsze,mi zakładam i pedagogicznymi Pol
ski. Zwiedzi oma W arszawę, W ejherowo, Gdy
nię, Gdańsk i Zakopane,

o § oZ niedzieli.
Przez ca łą  wczorajszą niedzielę w alczył K ra

ików bohatersko z upałam i i zw yciężył dopiero 
'Wieczorem dzięki rzęsistem u deszczowi, któ
ry  należycie i bez protekcji pokropił w szyst
k ie  ulice i ochłodził powietrze. Ludzie w itali 
deszcz z  takim  sam ym  zapałem , z jakim wi- 
itali przed sześciu tygodniam i pierw szą falę 
gorąca. N aw et ci, którzy w  koszuli i bez k a 
p elu sza  zostali gdzieś za  miaistem zaskoczeni 
p rzez  deszciz, uw ażali to za  rodzaj ch rz tu  o 
gniowego. Tak to czasem  w oda i ogień speł
n ia ją  to samo zadanie przy dobrej w ali w ła
ściciela koszuli.

To poświęcenie w łasnej koszuli jest również 
dowodem wielkiego altruizm u, który zresztą o- 
g a rn ą ł wczoraj w szystkich K rakow ian podczas 
deszczu. W szyscy m ężczyźni —  i ci z pra- 
pdroju pod Obrazem i tam ci z  prazdroju pod 
R atuszem , dm uchając w  pianę, radow ali się, 
Że wreszcie w szystko się na wsi ruszy i m ar
chew  i ziem niaki i pomidory. W tórowały im 
po kaw iarn iach  i cukierniach wszystkie nie
w iasty  bez względu n a  to, który Antoś przy
p ieka im  w łosy n a  am en. Tak to w  chw ilach 
'przełom owych społeczeństwo zawsze się je- 
jłnoczyv h . j— e.

Pożegnanie wycieczki Polaków  
z Danji.

W  niedzielę odbyło się w  lokalu T. S. L. 
pożegnanie wycieczki Polaków z Danji. W 
tzaigaijcinau pow itał serdecznie przybyłych gę
śc i di. Ju ljan  Gertler, przedstaw ił zadania T. 
S. L. i w zniósł dkrzyk n a  cześć p. P rezydenta 
Mościckiego, króla duńskiego i M arszalka P ił
sudskiego.

Im ieniem  prezydenta miasta, Inż. Roilieigo 
pow itał rodaków, osiadłych w  Danji i trzech 
redaktorów  Duńczyków przybyłych z nimf 
rad ca  H. Pachoński.

Przem ówienie swe zakończył toastem  n a  
cześć Pelonji zagranicznej w  ręce przewodni
k a  wycieczki p. Eugeniusza Mańkowskiego. 
P rzem aw iali ponadto Stachiewiczowa, dyr. 
W inkowski, Bursa i Laberschek.

W podiziękowam.iiu za  serdeczne przyjęcie 
ta ibrał głos red. Fr. S. C hristensen z Maribo. 
W yraził przedewiszysfkiem zdziwienie z po
wodu wysokiej kultury i bogactw, jakie po
s iad a  Polska. Zestawi! stosunki Polski i Da- 
p ji przed wtelfcą wojną, ich bole i katusze ze 
strony  zaborców. D anja m iała jednego wroga 
Niemców, którzy zabrali jej Szlezwisk i Hol
sz tyn  i dobrze dali się we znaki jej rodakom. 
Poteka tak ich  tyranów  m iała trzech i  zdają 
sobie sprawę, ile od nich w ycierpiała. ^Ale 
w ielka w ojna zadość uczyniła sprawiedliwo
ści i obydw a państw a mogą działać w  in tere
sie dobra obywateli. W idzi w  Polsce silne rzą
dy i  rzetelną pracę, diztęki której naród ży
jący pod trzem a zaboram i dąży do świetności 
i  wielkości Rzeczypospolitej Polski, n a  cześć 
której wizmiósł okrzyk.

Następnie przemówił red. L. O. P- Larsen 
z  Mysted, kitóry podniósł w ybitną pracę kobie
ty Polki w  dkresie zaborów i  w  Polsce niepo-

stachego G aertnera jako prawnego referenta, 
J*' o§o-----  -H

Uroczyste zakoiirale m i i  inizaeiiMi
w  2 -g im  p u łku  lo tn ic zy m .
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W ia d o m o ś c i  z  K r a in .
Pijany szofer powodem strasznej katastrofy

d a G c s ó w k i .
„FesSraen o s o b a  z a b i ł a ,  t r z y  c i ę i k o  r a n n e .

rozbijając ją znpelnie, przyezem jeden z pasa
żerów Eugeniusz Piórczyński zabity został na 
miejscu, trzej pozostali ciężko ranni, szofor 
dziwnym  zbiegiem akolicaności ocalał.

Z W arszawy telefonują naim:
W dniu wczorajszym  na ul. Chłodnej m iała 

miejsce katastrofa taksówki, której kierowca 
Jan  Bielak by! pijany do nieprzytomności. T ak
sówka uderzyła w słup la ta m i ekktryoanej,

-o§o-

KatastrofaEny po*ar lasów w Tatrach.

P ł o n w  antobns i pasażerami.
Z Paryża iiskrowo donoszą:
Pod Imm przy w ybrzeżu baakijskiem auto

bus, wiozący 14 Angielek, najechał kolo Ren- 
terii z powodu złam ania się osi n a  dirzewo i

w padł do rowu. grzebiąc pod sobą wszystkich 
pasażerów-, nadto stanął w płom ieniach. Jedna
dziew czyna spaliła się żywcem, wszystkie in 
ne doznały ciężkiego poparzenia.

Zakopane, 30 lipea (PAT). Pożar lasów w 
Bcztokach trw a w dalszym ciągu już 3 dzień. 
Dotychczasowa akcja ratunkow a wydaje mi
n im alne rezultaty  i zdaje się być bezwzględ
ną koniecznością, przybycte oddziału saperów 
z Krakowa dla stłnm ienia pożaru, który z każ- 
,da godziną bardziej zagraża ogromnym lasom 
tatrzańskim .

Pożar posuwa się w dół doliny Ro«toków, 
gdzie zaczęły się już palić obszary wysokich 
smreków.

Według dotychczasowych obliczeń spłonęło 
dotychczas około 40 morgów lasów. Obfity 
deszcz, który przeszedł w  dniu wczorajszym 
nad  Zakopanem i zdaw ało się, że zażegna po
żar, okazał się bezskuteczny.

-o§o-

P o ża r  itafM ęM szei w illi w Jarem cie.
Lwów, 30 llipca (PAT) Jak donosi ..Chwiał" I wrllli. W saili dancingowej i  teatralnej zmaj- 

wozoraj około gt>dz. 9 wieczór w ybuchł w Ja- dującej się w lej willi powstała wśród licznie
zebranych lulnilkćw w ielka panika. Przybyła 
straż pożarna, która po kilkugodzinnej aikeji

remczu pożar, który ogarnął jędrną z najwię 
kszych domów tego uzdrowiska, a mianowi
cie położoną w  centrum  Janemoza obok dwor
ca  w illę „H anuś". Pożar powstał w  składzie 
nafty  i benzyny, znajdującym  się obok lej

zdołała pożar opanować. Z ludzi n ikt nie po
niósł szwanku.

-o§o-
Nowe budowle rządowe w Gdyni.

M inisterstwo sprawiedliwości przystępuje 
wkrótce do budowy gmachu sądu okręgowego 

Gdyni oraz budowy w ięzienia śledczego

ków gmin wiejskich. Minister spraw wewnętrz
nych, gen. Skkiidkowski. specjalnym okólnikiem. 
Toze,sianym do wojewodów, jwleca, aby samorzą
dy wysiały na kurs powyższy i następne praco
wników, zajmujących stanowiska samodzielne

Gmach ma być ukończony w  lecie 1930 roku. i wykazujących specjalne uzdolnienia. Kandydaci,
przyjęci na kurs, mają otrzymać urlopy piatne.

CząSciowe wstrzymanie ieglugi 
na Wiśle.,

żegluga na W iśle  na odcinku W arsznwa- 
Pułaiwy została w strzym ana z powodu n isk ie
go stanu  wody.

Ckradzenfe wagonu towarowego 
w czasie ruchu.

7 W arszaw y donoszą: W dniu wczorajszym 
dyżurny m chu  n a  dworcu gdańskim otrzym ał 
meldunek, że w zdłuż toru liinji .kolejowej ofc- 

t : »dowej leżą n a  plancie jacyś osobnicy jeden 
j-d drugiego w odległości 5 metrów. Spodizie- 
w; c  się, że są. to złodzieje kolejowi, dyżurny 
ruchu  zawiadom ił policję państw ow ą, która 
w ysła ła  n a  miejsce silny patrol. Złodzieje, prze 
czuw ając grożące niebezpieczeństwo zdołali 
w  porę zbiec.. Policjanci naitomiaat znaleźli 5 
bali m aterjalów  na jesionki, po 38 metrów ka
żda, będących własnością, fabryki Spiira w Bia
łymstoku. Z przeprowadzonych dochodzeń o- 
kazało  się, że pirzy jednym  z pociągów szły 
2 w agony z m anufakturą i 128 bali towairu 
■wyrzucono z  wagonów tych na tor kolejowy. 
Dzięki pospiesznej ą;kcji kom isariatu policji 
zdola.no 27 bali uratować. Ile złodzieje zdołali 
uk ryć w ładze nie mogą stwierdzić.

Wybuch w składzie chemikaliów.
Z Łodzi donoszą: W nocy na niedzielę, koło 

g. 1 nastąpił gw ałtowny w ybuch w składzie 
chem ikaliów  i smarów Em ila Hadrja.na przy 
ul. Cegiolnianej 81. W ybuch był tak silny, że 
w  -wiciu domach na pnzestrzen.i kilkuset me
trów  od miejsca eksplozji Indzie powypadali 
z  łóżek, a w betapnśredniom sąsiedztw ie, w  p a
łacu KestentoargóW, popękały m nry. Po trzech 
bezpośrednio po sobie następujących cteiona- 
fjflch, w ybuchł olbrzym i pożar. Straż ogniowa 
oroz policja ew akuow ała natychm iast dom 
s rców i kalek, znajdujący się przy ul. Nairu- 
1 wlezą i klinikę położnych. Łóżka z chorymi 
powystawiano n a  ulicę. K ilkadziesiąt osób zo
stało ciężko rannych.

K atastrofa spowodowana została w ybuchem  
Węglowodoru.

Po w ybuchu zapanow ała pan ika wśród mie-. 
szkańców .pobliskich domów. Największa pa
nika zapanow ała w klinice położnych, gdzie 
kobiety dopiero co jto operacji poczęty w yska
kiwać z łóżek i uciekać na ulicę, Famoc n io  
to 6 karetek pogotowia ratunkowego.
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RUCH NA KOLONIACH LETNICH. W końcu 

hirpca i w początkach sierpnia rozpoczynają s;ę 
ipowiroty dzieci, sprowadzonych z. miewyzwoloinyoh 
terenów Niemiec i Górueigo Śląska na lipcowe 
ikoilonje letnie w Polsce, organizowane przez 
Zwią.zek Obrony Kresów Zachodnich.  ̂Równocze
śnie następują nowe przyjazdy na koilomje stenp- 
ińowe: około 2000 dzieci z  Westfailji, kilkaset 
z Górnego .Śląska i ponad 100 dziteoi z, Wiednia. 
Ogółem w lipcu i sierpniu r. h. 7,,. O. K. Z. przy
jął. względnie przyjmuje na kolonje letnie około 
20 0(10 dzieci pobkiolic z obczyzny.

NA rUNDUSZ WDÓW PO POLEGŁYCH POLI
CJANTACH. Ambasador francuski.- .p. Lanochp, 
z okazji święta narodowego Francji w dniu 14 
liipca., ofiarował do dy^ozyc.ji komendanta głównej 
P. P. 300 zl na fundusz wdów i sierót jx> (pole
głych polic jain I ach.

KURSY SAMORZĄDOWE. Dnia 1 października 
r. h rozpoczyna się w Warszaw-ie na stodjum 
adtowniistna-c-jd komunalnej przy wydziale politycz
nym Wolnej Wszechnicy Polskiej, IV z kolei 
kurs dtla pracowników samorządowych i trwać 
bodzie do końca stycznia 1929 r. Kurs odbywać 
się będzie w dwóch równoległych grupach (o iile 
■głosi się odpow-ieckria licziba kandydatów), a 

ruonowicie: na grupie A dla jwacown-ików miej
skich i powiatowych, na grupie B dla pffacowini-

ZAMACH SAMOBÓJCZY ŚWIADKA W POLICJI
Onegdaj o godz. ] 1 przed południom przybył do 
wydziału śledczego przy ul. Kaźmierzowslkiej 
we L/wowie Franciszek Lemar, wypuszczony one- 
gda.j z więzienia na podstawie amnestii,, znany 
i wielokrotnie kanany włamywacz. Lenar podej
rzany był o dokonanie włamania do poczty na 
Jałowcu. Z początku aresztowano go, po jedno
dniowym jzobycie jednak w areszcie wypuszczono 
go na wolną stopę. Onegadj wezwano Len,ara 
od wydziału śledczego, celem przesłuchania w cha
rakterze świadka. IV czasie przesłuchiwania Le- 
eair n,a chwilę wyszedł i rzucił się w zamiairze 
samobójczym z pierwszego piętra na podwórze. 
Ujjadek był nieszkodliwy, a Lenana, na którego 
już padło pewne podejrzę,niei, zamknięto w are
sztach.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. Onegdaj około 
godziny 9-toj na przestrzeni Ustrzyki Dolne— 
Ustjanowa (jtow. Lisko) wykoleił s ię . jxxriąg 
towarowy. Ośm wagonów uległo ziniszazeniu, 
ofiar w ludziach na szczęście nie było.

Kto u iszm ie  u d z ia ł  ui ou ra d scti  m u  Konterenci  
o m a  mtodzt/narodouiego ui w a r s z a w ie .
Dnia 9*siempmia rozpoczyna się w Wairsza 

wie międzynarodowy zjazd Trzydziestej P ią
tej Konferencji Tow arzystwa Praiw-a Między
narodowego. Zjazd będizie trw ał do dn.ia 15 
sienpniia. Honorowym Prezydentem  Kanforen- 
cji jest M arszałek Pilis'u,deaki, prezesem prof. 
Zygmunt Cybichowskii, w iceprezesem lord P lu 
li,morc. Komitet przyjęcia tw w zą. prezes mi
nistrów  dr. K. B adał, m inistrowie Zaleski, 
Meysztowicz, Świtałftki, Kwiiiatkowiski, Jpflk.ie- 
w icz, wiceministrowie Wysoclki, Car i Dotloaal, 
prezes sądu na,]w. Wł. Seyda i prezydent W ar- 
szaiwy iinż. Słomińskii, a  nadto panie: Augu
stowa Zaleska, A leksandrowa Meysztowicz i 
A.lfredowa Wysocka. Ołwady kanferencji od
bywać się będą w gmacłuu Techników, Czac
kiego 3-5.

Inauguracyjne zehminle odbędzie się w P a
łacu Rady Ministrów. Dniiia 10 sierpnia obra
dom generalnego zebrania przewodniczyć bę
dzie p. Megalos A. Caloyainni, b. sędzia sądu 
apelacyjnego w Kairze, obradom sekcji mor
skiej i hanidikwcij dr. Van Slooton, sędiziiia s ą - ' 
dai aipelacyjnpgo w  Hadze. Dnia 11 sierpnia 
ohradom ogótn-ego zebran ia przowodnicizyć bę
dzie generał sir Geerge Macdonogh (prof. Gy- 
bichowSki złoży referat o „Wkupactjii wojennej"), 
obraidom sekcji d:r. Vian Slooten z Hagi i ,p. Al- 
got Bngge, sęidziin. sądu aipelacyjnego z Szwe
cji. Dm a 13-gó sierpnia zebraniu ogólnemu jak 
poprzednio gen. Maicdomogh, oibraidom sekcji p. 
Amos J. Peaslce (Amciryka) i p. Louis Franek; 
dr. Bomnan Kuirmtow-Kiura.towsiki złoży referat 
o arb itrażu  w  międzynarodowem prawie h an 
dlów em.

Dnia 14 sierpnia iprzowodniczyć będzie ogól
nem u zebraniu  senior Don Aleja,ndro Ałva,rez, 
członek T rybunału Haskiego (prof. Leon Ba- 
biństki będzie referow ał o „konflikcie międizy- 
prowinaojalnym  w jwywnitnem prawie międzry- 
narodtowem) oraz lord rhilliinnore. Obradom 
sekcyjnym  przewodnicizyć będizie prof. Rost
worowski i dr. Maks H inrichsan, prezes sena^ 
tu. Dniia 15 sierpnia generalnem u zelbraniai 
przewodniczyć będzie Sir Hugo Mifsud, b. pre
zes ministrów Malty i mr. Yaugham W illiams. 
Obradom sekcyjnym przeavodinicizyć będzie 
prof. Julj.m n ATakowski. Przewodniczyć kon- 
lorcmcji finalnej będziie parol. Z. CybiałrawHkd.

350 lecis Oniuisrsmetti SL Batorego
w  W iln ie .

W roku bieżącym  upływ a 350 lat od czasu 
założenia w  prasitanem połskicm IVito>ie Alimae 
Matris ArilTieniens8s. IV tej kresowej kuźnicy 
hamtowaly się te genjałne um ysły — jalk .Mic
kiewicz i Słowacki, tu w tej iutelakituailnej 
a!«inb,nicy czerpał wdeeŁzę cały szereg wielkich 
■mężów ptplsikihb, roanocza.,c owoce nauki poil- 
'sldej w ca ły  św iat.

Uroczystość błx’ihodu jaibdeusozwego. z racji 
przypadającego ze rok 50-leci,a wskrzeiszenia 
U. S. B. w wolnej, nepodległej Polsce —  od
łożono do przyszłego noku.

Oito w krótkości dzieje Wszoriluniry w ileń
skiej Dnia 7 lijn-a 1587 r. król Sl-efan Batory 
podnosi do godności uiniwnrsyletikje.j iistniejące 
■w AViiJmie juiż od 1569 r. g im cna .z ijnn i D O . Jezui
tów, Z chwł-Łą ogłoszenia deknetu króleAcakie- 
,g.o roapooząl rozwój Akadenniji, założonej 
na gruntach, ofiarow anych przez ks, biskupa 
Wailerjuna Pnotasiewicza (iO .le,ziuitoim, którzy 
m iędzy rókiotn 1578 a  ,1620 -zibtidowaili K-o- 
łeigjum w slyliu hairokowyiui, nazw ane patem 
innienieim Skargi ■ Poozabuta, ,a będące wła.ści- 
■wie zawiążkieim kom pkteiu budynków, sk ła
dających się na dzisiejszy mniiwwsyitet. Do 
■wieSfeu N IN uiniwersyitet rozszerzał się usta
wicznie, a obccmit' przedslawia. poważny cyikl 
budsiników z dziew ięciu dziedzińcami.

D um ą i chlubą' Akade«a(ji w ileńskiej jest 
obserwałoujuim apfirorBomiczine,, w n ies io n e  w 
la tach 1782 do 171S8. dzięki szcizodraWiwoiśoi 
ks. Poczobuila, wybitnego astronom a i astro
loga. 1 »

Od pierayszej ahwpiłi załiotżrprria uniw ersytet 
sta l się głośną nietwliko na Polskę, lecz i na 
zagranicę uczelnią, do której garnęła się mło
dzież polska, w ęgierska i włoska, n a  oaełe 
której stali wy bit™  mężowie i pedagodzy.
Dość wymienić ks. iPiotra Sfoangę, ks. Jak Aha 
W ujka, ks. Maircina fmrgiolakfiogio, dwóch Ko- 
jałowiiczów, Macieja; Sarbiewskiego, ks. Marci
na Poczoibula i wir tasze ie ks. Adama Namuisze- 
iwic.za. I

Aikadomt.ia, opanlaina praw ach przywilejów 
•króla S tefana Batoi*igo, dotrw ała w niezmie
nionej formie aż do czasów kasaty Jezuitów' 
i Kcmrsji eduikacyjiłof przez Moskalu.

W pierwszej ipcułiowie XVII w. by ła po
większona, o wydżlad praw ny. Mimo licznych 
s ta rań , w ydziału m edycznego nie otworzono. 
Dopiero reform,a. Komisji edukacyjnej, doko
n an a  przez k®. Poozotoka, wiprę^wadzila Aka- 
doniję n a  nowe tory,, jako Sżkiołę Główną 
Wielkiego Księstwa JjitewHkufego. Podzielona 
została n a  kolegjurm fizyczne (wydział m atc- 
im atyezno-przyrodniczy i m-edjTzny) i m oral
ne (wydział teolagiaziny, pr,aiwmdozy i liteira- 
oko-bisitoryczny). i

W odirodizonym Ukiiwersytecie skupiają się 
wybitni; i znakom i ci uczeni polscy. Obok zna
komitego astronom a ks. Poczobuta, zasłynęli: 
przyrodnicy Giłłiibor, Forster, J-undziłł, che
m ik Jędrzej Śniadecki, rfiiirung Briotot, m ate
m atyk  Narwojsz, ajrohtteikt Gucewicz, maiamz 
Sainuiiglewicz i w raszcie ekonomisia ks. SŁroj- 
nmwski- Taziom nnukowy U niw ersytetu pod
niósł się jeszoze wyżej w  czasach niewoli- 
W tedy to przez długie laita był on jedyną, pla- 
cówą i ośrodkiem nauki polskiej.

W roku 1803 «ząd rosyjski zam''effiił ów
czesną Szikołę Głównę na Uniworsytert. w ileń
ski o czterech w ydziałach, m ianując równo
cześnie kumatorem księcia. Adaima Caairtory- 
skiogo. W okresie tym prowadizą i kształcą 
■młodzież profesorowie tej m iary, jak Jędrzej 
i Jan Sniadeccy, Euzebiusz Słowacki, Joachim 
■Lelewel. Gotuchowski, Borowski, Gmddeik 
i inni. W tym  czasie powstało wśród mło
dzieży owo słynne życic filaredkie i fhomao- 
kio, w tym czasie zalbiysły tatemity Zana. Oze- 
cznte. Odyńca, « wreszcie Micjfeicwicza i Sło
wackiego.

Po upadku powstania. Mslopadowego, Tfnl- 
wensytet zamiknięto i otworzono go’ dopiero 
po uzyskaniu niepodległości w  1919 roku.

Dzisiejszy U niwersytetu posiada 6 w ydzia
łów i liczy około 3000 słuchaczów. Przetrw ał 
wielki, powrócił do dawnej zaszczytnej roli', 
krzew iąc n a  dalekich kresach kulturę polską.

; W ia d o m o ś c i  z e  Ś w i a t a
P a p l r t  za kilka d n i  p o w ró c i  

d a  z w y k ły c h  z s | q{.
Pism a wiedeńskie donoszą z Rzym u: One- 

gdnjszy wypadek papieża m inął bez dalszych 
komipl ikney j.

Papież już w  dniach najbliższych powróć: 
do swych zajęć i wznowi udzielanie posłu
chań.

Światowy kongres Inżynierów  
w Japonii.

W październiku 1929 r. w Tdkjo odbędzie 
się światowy komgers inżynierów. Ameryka 
przypisuje tem u kongresowi doniosłe zmacae- 
nie- B. m inieter przemy,siu i haindtu. Hover, 
kandydat n a  prezydenta Stanów  Zjednoczo
nych, stanął n a  czele kom itetu, złożonego z 
78 inżynierów  am erykańskich i zadeklarował 
swój osobisty udział w  konigtosia.

i

Wielkie zainteresow anie ob'Udz;ił wispomnia-, 
my kongres również w państw ach europej
skich, a  w  szczególności w  niamtecfkich sfe
rach lotmicizych i w  lTiemieckiim przem yśle 
lotniczym, dla którego Ja.ponja przedstaw ia 
wielkie wartości.

 -o §o----------
j.)  PRZEDWOJENNA ROLA NIEMCÓW NAD- 

2AŁTYCKICH. Dizieiran,iter,z n.iem,iecki, Feitz Engel, 
opisują: swój poby-t wr Eslonijd w iberlińakiem „Ta- 
g?,blałit.‘, jx*hv,ięca następujące uwagi tamtejszym 
Niemcom: ,-Można łatwo pojąć, że Niemoom uda 
j>rzypańa smaku nowy ponzajtek rzeczy. Mnieji 
szotść nic.m.iecika, wynosząca dwa do trzech pro* 
centów ludności, była mietgdyś klasą-irządzącą. Po* 
siadała ziemię w największych rozmiarach, a wiel* 
cy caio.wue chętnie iolerowraili tyoli mat\Tjh carzy* 
ków. Na kulturze ludu estońskiego tym Nierucanii 
nic nie eaileży. Byli to juinlkrzy, ba,rdziej jurukier* 
■scy od jutnikirów pruskicli. Jeden z ma.jpotężniej* 
szych baronów bałtyckich powiedział, że lud esrtoiw 
skii, m.ie potoeibuje siakół. Daisiaj w Estonjł analfa* 
łielYzm jesit już ma wymarciu. Ci baromowńe bał
tyccy, laik dummi ze swojej miernieckości, dostar
czali carom generałów i wysokich urzędników, nte 
zawsze dla dobra >N'ieim>iec (temtbairdziej Rosji U, 
R.). Gdy wybuchła wielka wojna, baronowie bał
tyccy enłuziazauiowa.li aię na .nzeaz Rosji, gdy Niem
com szło lerpaei- marzyiti o nowem 'ppuiskiem księ
stwie, A właśnie każdy Nienuec musi ze strocheiu 
przy-pomiinać sobie praktyki niamiecfoiej okupacji. 
Niemcy, wTysw,obodziwszy Estonję <z pod kmuita ro- 
sęąsibiego- wzięli ją pod „ikruuf .niemieotai". Tyle Nte- 
m,iec o roli Niemców w iEstomji. Należy dodać, że 
rząd estoński wTywiastzczyl baronów niemiectoictt 
i zieimię uefa rozparcelował w  jędzy chłopów i ta i-  
mierzy.

(id SPRAWA UŁASKAWIONYCH AUTONOMt-
STÓW ALZACKICH. FarysIka^Agencja Ilavasa do
nosi: Ułaskawienie dwóch a u rton-wrust yczn y c h
deputowanych ałzackicti. RicłdinA i Rossę'go- ska- 
żainyoh w jwocesie kolmarskim, uwolniło ich tyt
ko ód kary więzienia. Nailamiaat utrata praw oby
watelskich i jwłitycizmych pozostaje nadal w ma
cy, sktuikiem czego obaj wymimi-ani deputowani 
mie mocą zasiadać w Izbie deputowanych.

Q.) SNIĘCIE RYB W SPREWIE. Jak donoszą, 
pisma berlińskie, pomiędzy nową ulicą Fryderyka 
a cynkiem Buscha w, Berlinie spostrzegli prze
chodnie setki martwych ryb, niesionych falami 
Sprewy, Urząd opieki nad wodami zarządził ma. 
tyohmiaśt łowienie martwych ryb za pomocą sie
ci. Urząd wodny stwierdził, że to masowe śn.ięoie 
ryb nastą/pito skutkiem deszczu, który pnzepełnił 
ryiry odpływowe kanałów i wielkie ilości kału 
wpędzał do rzeki, zatruwając wodę i pozbawiając 
ja tlenu. Ażeby zapobiec dalszemu śnięciu ryb. 
otworzono śluzę i wprowadzono świeżą wodę-do 
Sprewy. \V przeciągu kilku godzin przepłukano 
rzekę na całej przestrzeni. Berlina.

Wiadomość ta musi wywołać smutne refleksje 
■wśród ludności naiwiśłańsildej w województwie 
krakowskiem. Zatruwanie masowe ryto w calem 
dorzeczu ściekami /ahryczneom jest na porządku 
dziennym. S-nięte ryby płyną dalej i sluśą nawott 
nadbrzeżnej ludności za pokarm. Bodaj czy nie 
®jx«żywamy ich naweit w Krakowie.

POSTĘPOWANIE KONKURSOWE W SPRA
WIE STINNESA, Z Berlina donoszą: Postępowa
nie konkursowe w sprawie fabryki Stinmesa ..Aga.* 
zbliża się ku końcowi. Zarządca masy konkurso
wej wypłacił wierzycielom w trzech ratech 7 pro
cent wierzytelności. Pnzed zakończeniem ma być 
ieezcize wypłacona kwota, w  wysokości 1—2 proc. 
Pierwotnie miano wypłacić 20 procent pasywa* 
ale okazały sćę tak wielkie, iż możina było wy
płacić tylko nieznaczną zattlozkę.

Niezależnie od konkursu toozy się postępowanie 
karne przeciw Edmudowi Stinnesowi, który miajt 
się dopuścić przekroczenia postanowień kodeksu 
handlowego o akcjach. Postępowanie zostało 
wdrożone na żądanie wierzycieli, którzy -Spodini»- 
wają się tą drogą więcej odzyskać, niż to jest 
możliwe, na podstawie jx»tępowania konkurso
wego. j

STARCIE Z WIĘŹNIAMI. Z Nowego Joriku do
noszą: Siedmiu więźniów, pracujących na fermie 
pod miastom Houston (Teksas), uzbroiło się pota
jemnie i prqbowało wczoraj uciec. Po eacietaj 
walce .ze stirażnilkaimi, podczas której za Mili jedne
go atraźmilka, udało się im zdobyć samochód, któ
rym uciekli. W pogoń udała się żandarmeri* 
i kilku ołicerów. Podczas eto żeton iny w czasie 
pościgu dwaj oficerowie i  diwaj Zbiedzy zostali 
ciężko rammi. Zbiegó'w wreszcie otoczono i wszyst
kich ujęto.

205 WYPADKÓW ŚMIERCI W DNIU JUBILEU
SZU NIEPODLEGŁOŚCI RTANÓW ZJEDNOGZO. 
NYQH. Jak donoszą dztonmiiki amerykański-^ 
w Stanach Zjednoczonych w dniu 4 liipca podczas 
obchodów jubileuszowych niepodległości, oito 20Ą 
osób pon.ioelo śmierć widu,tok wypadków utonię
cia,, upałów i puszczania ogni sztucznych. Najwię
cej wypadków śmierci wskutek silnych upałów za
notowano w Nowej Anglit. Przeszło sło osób uto- 
nęlo podczas kąpieli w miejscowościach nadmor
skich, jeziorach i rzekach. Wypadków śmierci 
wskutek niewłaściwego obchodzenia się z ogniami 
satuc7inemi naliczono około piętnastu i fo prze
ważnie w śród dzieci. \V Ka.naaa Ciły, pfeie był 
najsilniejszy upal, jaiki jnaimiętaią tam w dniu -4-za 
lipca. od ostatnich 10 lat, zanotowano trzy wypa
dki śmierci wskutek udaru słonecznego. IV Pensyl
wanii i okolicy zanotowano 17 wyipaków śmierci 
wskutek ogni szitucznych, utonięcia, upałów 1 pio
runów. Rrzeazło tao osób zostało pokalcczomvch 
wskutek jjrzedwczetsnyoh eksplozyj ogni sztucz
nych w czasie obchodów i  lipca.

OSTRA EPIDEMIA INFLUENZY WŚRÓD IN- 
DIAN W KANADZIE. Z Montreal donoszą: Wśród 
ludności indyjskiej w północnej Kanadzie szerzy 
aię epidemja imłhiemizy, na którą umierają setki lu
dzi. Wśród białych nie zanotowana wypadku in
fluenzy.

<ij.) KS. KAROL RUMUŃSKĄ który na mocy 
porozumienia państw alianckich został przez rząd 
belgijski internowany w pewnej willi w Arden- 
nach, przeniósł się obeante do Osłeridy. Tutaj 
zamieszkuje willę na przedmieść! Le Coguet,



V  O W A’ R E F O R M A '

Otwarcie wystawy oarodnlczei w T m i u .Z !2e3c2i$D.
Program stocwj.radiotom czncch:

W to r e k , 30 lip c a . 1928.
Kraków, (566). Godz. 13—15.10: Tram,s.in, t»ygnnłn oza- 

r u ź  hejnału z wieży M arjaekiej, kom. lotu.-meteor. 
"Oodz. 15—15.20: Tru.nsm. kom. meteor, i go>p. Godz.

—17.25: K om oe-rt z p ł y t  g r a m .  G o d z . 17.25—17.50: P o - 
f a a d n k a  d la  ro d z ie ó w  i w y c h o w a w c ó w : p .  P e tt- in -  
f r e r - Z u b r z y c k a :  „ S z ,k o ty  w  B elg ji** . G o d z . 18—19: 
T r a n s m . z W a rs z a w y .  G o (Iz. 19—19.20 R o z a n a ito śe i .  
G o d z . 19.50—19.55: O d c z y t :  , , P ię k n o  i p o e z ja  s ta w ó w  
ta trz a ń s k ic h * * , w y g i .  T . M 'kk>wicz. G odz . 19.55— 20.05: 
T r a n s m .  k o m . r o ln .  i n o t .  k ra ik . g ie łd y  zb o ż . G odz,
30.05—20.15: K o n i u n i k a t y .  G od z . 20.15: T r a m m .  z W a r 
s z a w y . G od z . 22.:JO—2.'1.30: T rn n m . m u z y k i  tn n e e w n e j.

W a r s z a w a ,  (1111). G od z . 13— 15.10: S y g n a ł  c z a s u ,
h e j n a ł  z w ie ż y  M a r ia c k ie j  w K r a k o w ie ,  k o m . lo tn .-  
in e to o r .  G od z . 15.10—15: P r z e r w a ,  G odz , 15— 15.20: K o  
m iL n ik a ty :  m e te o r . ,  grosp., n a d p r o g r a m .  G odz. 15.20— 
17: P r z e r w a .  G odz. 17—17.25: P rz -eg lip l p o l i ty k i  m ię 
d z y n a r o d o w e j  za  m . ł ip ie o  — w y g i .  d r .  J a n  G rz y m a -  
ła -G ra b o w lc -e k l. G odz. 17.25—17.50: T r a n s m .  z K a ło 
w ie .  G odz. 17.50—18: P r z e r w a .  G o d z . 18—19: K o n c e r t  
■ p o p u la rn y . W y k .  T o la  M a  n k i e  w i c zó w n a  ( s o p r a n ) ,  G o 
lo n a  O s t r z y u s k a  ( fo r t .) ,  K a z im ie r z  B n t l e r  (w io lo n .) ,  
I> eopo ld  D w o ra k o w s k i  ( s k r z y p c e ) .  G odz. 19—19.20: 
R o z m a i to ś c i .  G od z . 19.20—19.30: P r z e r w a .  G odz. 19..10— 
19.55: O d c z y t :  „ P a d a c z k a ”  — w y g ł .  d r .  Z y g m u n t  B y -  
c h o w s k i .  G od z. 19.55— 20.05: K o m . r o ln i c z y ,  o r a z
t r a n s m i s j a  z K r a k o w a  n-ot. g ie łd y  zb o ż . k r a k o w s k ie j .  
G odz . 20.05—20.15 : N a d p r o g r a m  i k o m u n i k a ty .  G odz . 
2Ó.15; K o n c e r t  p o p a l a m y  o r k i e s t r y  F i lh a r m o n i i  W a r  
e z a w s k ie j .  W y k . O r k i e s t r a  p o d  d y r .  Z d z is ła w a  G ó
r z y ń s k ie g o  i E d w a r d  W e jm a n  (p u z o n ) . W  p ie r w ie  
b iu l e ty n  „ M e ^ s a g e r  Po-IomrU*4 w  ję z . f r a n e .  G odz. 
B2—-22.05: S y g ru ła  c z a s u ,  k o m . lo tu . - m e te o r .  G odz.
32.05—22.20 K o m . P A T ‘a .  22—22.30: K o m .: p o l i c y jn y ,  
m > o rto w y  1 n a d p r o g r a m .  G od z . 22.30—23.30 M u z y k a  
ta n e c z n a  7. m s t ,  „ O a z a "  .O r k i e s t r a  p o d  k ie r .  W a - 
o łn w a  R o s z k o w s k ie g o  i I g n a c e g o  K n r b o w ia k a .

P o z n a ń , (344.8). G o d z , 7—7.15: G im n a s ty k a  p o r a n n a ,  
p r z e p r o w a d z i  p . W a x m a ,n n . G od z . Ki—14: S y g n a ł  oza- 
fen. K o n c e r t  „ T r i a " .  R n d ja  P oz inań& kiego . W y k .:  
!F r a n  c l s z e k  R y k o r a  ( s k r z y p c e ) ,  P a w e ł  M u l le r  (w io 
lo n c z e la ) ,  H u g o  Glo.kcsyn ( f o r te p i a n ) .  G o d z . 14—14,15: 
K o to w a n ia  g i e łd y  p ie n .  i c e n  t a r g .  r z e ź n i  m i e j s k ie j .  
■Godz. 14.15—14.30: K o m u n ik a ty  P A T ‘a . G od z . 18—
19: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ,  G od z . 19—19.20: N a jn o -  
Vfsz e  w ia d o m o ś c i  z  P o w s z e c h n e j  W y s ta w y  K r a jo w e j .  
G o d z . 19.30—19.45: O d c z y t  D e k r e t  P r e z y d e n t a  R z e 
c z y p o s p o l i t e j  o  u b e z p ie c z e n iu  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło 
w y c h  (w y g ł .  p . F r a n c i s z e k  K o i b u s z e  w e k i. G o d z in a  
19.45— 20.15: O d c z y t :  » 0  w o ln o ś c i w o łi‘* — (w y g ł .  p. 
t i r .  N ie s io ło w s k i) .  G od z . 20.15—22: K o n c e r t  p o p u la r n y  
o r k ie w t r y  F i i h a r m .  W a r s z a w s k ie j .  — W y k , O r k ie s t r a  
p o d  d y r .  Z d z is ła w a  G ó r z y ń s k ie g o  1 s o liś o i.  G o d z in a  
22—22.20; S y g n a ł  ejza.su k o m ., g o s p o d .,  m e te o r ,  i  P A -  
T a .  G od z . 22.20—22.40: N a d p r o g r a m .  G o d z . 22.40—24: 
M u z y k a  ta n e c z n a  z  „ P ą l a i s  R o y n l" .

K a to w ic e ,  (422). G o d z . 16.40— 17: K o m . P o ls k .  %w. 
Zrzetftz. G o sp . W o j .  ś l, 1 w y d z . o ś w ie c e n ia  p u b l i c z 
n e g o  W o j .  S I. G od z . 17—17.25; N a d p r o g r a m .  G odz. 
17.25—17.50: O d c z y t .  G od z . 17.50—18: P r z e r w a  G o d z in a  
18—19: K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . G odz. 19—19.20: R o z 
m a i to ś c i .  G o d z . 19.20—19.30; K o m u n ik a t  h a r c e r s k i .  
G od z . 19.30—19.55: O d c z y t  . .R o ln ic tw o  w s p ó łc z e s n e  w 
P o l s c e 1' w  ję z y k u  fra /n c . G o d z . 19.55—-20.05: K o m u - 
TO knt z  W a r s z a w y ,  G odz . 20.05—20.15: P r z e r w a .  G. 
$6.15—22: T r a n s m ie j a  *  W a r s z a w y  .G o d z . 22—22.20: 
8 y g n a t  c z a s u  o r a z  k o m . lo tu . - m e te o r .  1 P A T ‘a . G odz. 
22 .20 .-23 .30 . T ra n o m . m u z y k i  ta n e c z u e j .

W iln o , (435). G od z . 13: T r a n s m i s j a  z W a rs z a w y .  
G o d z . 17—17.20: M u z y k a  z p ły t  g r a m .  G odz . 17.25— 
17.50; T r a n s m .  z  K a to w ic  .G o d z . 17.50—18: K o m u n i
k a t y .  G o d z . 18—18.15: C h w ilk a  l i t e w s k a .  G o d z . 18.15— 
19: T r a n s m i s j a  m u z y k t  p o p u l a r n e j  t  o g r o d u  c u k i e r n i  
B z t r a l l a  w  W i ln ie .  O r k i e s t r a  p o d  d y r .  M ik o ła ja  S a i-  
m ic k ieg o . G odz.. 19.05—19.30: A u d y c ja  r e c y t a c y j n a  „ K a  
t a r y n k a "  B o le s ł a w a  P r u s a ,  w y g ło s i  H a l i n a  H o h e n -  
•d l in g e ró w n a . G odz . 19.30—19.35: „ P o d b ie g u n o w a  w y  
i r r a w a  g e n .  N o b ile  w  r .  1928", o d c z y t  w y g ło s i  R ta n l 
» ła w  R o m e r  .G o d z . 20.15—22: T r a n s m i s j a  z W a rs z a  
w y .  G od z . 22—22.30: T r a n s m i s j a  z  W a rs z a w y .  G odz. 
20.30—23.30: T r a n s m i s j a  z  W a ra z a w y .

Międzynarodowy kongres radiowy.
' P rzerw ane przez pewien okres ozasiu m iędzy- 
marowe transm isje ra/ijowe z racji m iesięcy w y
poczynkow ych, zostają obecnie znowu podjęte. 
MiędizyinaTodawe transm isje, dokonywane m iędzy 
Htacjam: Potoki, Austrjł Niemiec i Czechosłowacji 
n a  zasadzie czwónporoziu-jnłania radiowego, zaiwar- 
(.eigo swego czasu w W arszaw ie, p rzyczyniają  się 
wielce do urozm aicenia program ów i sprawia ją, 
Ce radiosłuchacze polscy posiadający łydko de
tek tory , mogą ojd czasu do czasu wysłuchać łco-n- 
ccalu obcej i dalekiej slacjii.

W  poniedziałek dmda 30 b. m. o godz. 20.30 
iwuirazawidki komcent trransimiitoiwainy będzie ' przez 
stację w iedeńską i praską, a  prócz tego, przez 
Ta-Bzystikoe stacje prow incjonalne austriackie i cze
chosłowackie. AAT program ie m uzyka polslka w w y
konam iu orkiestry F ilharm onii w arszaw skiej pod 
dyrekcją doskonałego kapelm istrza, p. Zdzisława 
Górzyńskiego oraz p ieśni polskie w w ykonaniu 
Krtystkii opory •warszawskiej, p. Marii Budziszew- 
sikiej. Aikomij/atnjuje p. L ucyna Bobowska.

REGATY NA KRÓTKICH FAJ,ACH. Itadjostacóa
Łeniiiiaka „Fumik-Stiunde" zam ierza w cią©u m. 
Hpca. wyikonać eksperymenit transm itow ania  prze
biegu regat w ioślarskich w  Gru ma u w taki sposób, 
aby  slucbacze tnogli śledzić na  słuchaw ki cały 
przebieg w yścigów bez przerwy. *

Eksperym ent ten m a być w ten  sposób doko
n an y , że na  motorówce, która p łynąć będzie ró 
wnolegle w ipewmej odległości od startu jących wio- 
glówek. będzie z.moTihwany krótkofalowy nada.j- 
m.ifk. itikrofon chw ytać będzie odgłosy każdego 
uderzenia  wioseł o powierzchnię wody i pnzeka.zy- 
rŵ ać do cemtra.ll nadawm.zej w Kuniigswusferhau- 
prn zaś wypromiemiruje cały  przebieg regat na  
Europę n a  krótkich fatach.

Podobne dośw iadczenie w  roku zeszłym  wy- 
toinala radjoFilaueja amgielska, transm itu jąc  rów 
nież  na  krótikich falaoh regaty Oxfond-Gambradge.

R A B A K E T -D A N C IN G  „ M 0 I I 1 ,I N -R 0 1 IG E , ' 1 d a w n
KC ity  ', n l. śvc D e r t r u d y  2R ( w e j t e ie  od p la n t )  te l .  828. 
C o d z . j ) r z e d 8 ta w ie n ie .  — W R obotę i u ie d z ie l ę  p o p o l.:  
Viv Ecklock. — Wstęp wolny.

K a n a r a  i  s z ? u ! ia .
EAB HR. JAKÓEA POTOCKIEGO. Hv. Jakóh 

Potooki ofiarował Polftkiej .Muc.ieiay Szkolmej
w  powiecie konstaifyncwsikim, pół hefcłara ziemi 
wraz z mu ram i '  sta.rcj karczmy na Bołmkalacłi. 
Energiczne Kolo Polskiej Macierzy w PraluUnie 
przystępuje do wzmiesrenia Ho-mi Ludowego na 
miejscu dawnej karęzmy i ma zamiar, ufn-walić 
obywatelski czyn cfloroilaiwcy, wmurowując w Do- 
miu Ludowym na Bohwkałach tablicę munnuirową 
7, odpowiednim napisem, przekazującym potomuno- 
ńci pamięć o pięknym damze lir. Ja.kóha Potu- 
ffeiicgo. *

W związku z otwarciem w Tominiu w y
stawy ognoidinicżo-przoimyisłciwco, w dm. 28 bm. 
przybył do Tonumia a.uilem z W arszawy p. mi
nister rofaietiwa Niezabytowski, gdzie powilł-ał 
go w  zaistęipsbwie p. woje>w., który w  gprarwach 
urzędowych wyijechał do Poznania, nnczeilrrlk; 
wydz rólinictayia p. Cecenjowski i nac.zedniik 
wyidiziaiłu p- Mallifn, araiz prezydent m iasta p. 
BoiM i prezes pomorsfkieij Izby Rolniczej p. 
Esdein-Tcm.pslkć Po pamurrtinriiowym pobycie 
wr grnacłmi wojewódzitiwa odjechaJ p. m-imister 
na pl.ac wyeitaiwowy, gd.zie u glów-neij bram y 
powitał go prezes konniteLu w-yistaiwy dr. Dain- 
doilski. W odpowiedzi na ipowiitam.ie ministier 
izaznaczyił, że „Uważał za swój obowiązek 
przybyć; na wystaiwę, bo zdaw ał solce sprawą 
z doniosłości i rozwoju ogrodnictwa i jego za
dań. Nie talk zreszitą uiatą rzeczą jest ogrodmi- 
citwo w Polsce, skoro miJjony rocznie w yda
jemy na przywóz kwiailów, owoców i wa-

KONKURS NA UBEZPIECZENIE MOSTU 
KIERBEDZIA. Magistrat miasta \Va,rsza.wy oglo- 
aiił kaiitons na luilłeząrieozonije mostu K.tarlbedtzia 
i mostu kolej.oiweco. W przetargu utrzymała się, 
jako najtańsza i najkorzystniejsza oferta Krakow
skiego Towarzystwa 'Wzajemnych Ut>eapieczeń, 
które zgodziła się ubezpieczyć oba mosty na 10 
miiljonów zł.

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM 
KONGRESIE NAUK HISTORYCZNYCH W OSLO. 
Dnia 14 sienpniia h. ir. noapoczwa w Orslo obrady, 
\'I Międzynarodowy Kom®ies Nauik Iltalorycizmych. 
Na ikicmgies fen zgłosiło referaty ikillkiumastu histo
ryków polskich.

Z w-roinych wawziawskioli referaty -wygłoszą 
pp.:Z. I hwszy liska - (foli li.aka na temat ,.0 doktrynie 
Mahhusa w świetle dzisiejszych teoiryj ii faktów", 
p. Walek-Gzepnecikd — ..Problem narodowości
w cżiawich stano-żytnych", Mairceli ITandólaiman — 
„Pmbiem -narodo-wy w średniowieczu", Stamislaiw 
Czarnowski — „Pokrw.ieniie snę Słowian w Euro
pie". *■

Z kwiikowakich uczonych tnówić będą pp.: Wił. 
Semikowicz i K. Buczek o atfasie liisloryciznym 
Polaki,, J. Ro-zwadeiw-ttoi o pojawieniu się Słowian 
w Europie ‘środkowej, SI. Ląlkiiewicz o stanie sitiu- 
djów V- sfosuTUkach iintolektimJnwh miięit/.y Polską 
a krajami skandynn;w.akiami, ŚV1. Folkiereki na 
tom-at Trzy elementy łacińsilcie renesansai poliskfe- 
8 0 , St. Kutinzeba: Un.ja i iinkiorpomcja w dziejach 
ingtyhicytj jpoditycznycli Europy. W. Sobieski: Kul
ka uwag o wolności sumienia w dawnej Polsce.

Z historyków poznańskich wezmą udział w- kom 
mówić będzie o roli Słowian we wozesnem śre
dniowieczu. pozaiem udział -wezmą w kongresie: 
St. tYitko-wski. Er. Bujak d J. Butkow-ski.

Z historyków poznań“kicho wezmą udziail -w kon
gresie: A. AMojitlkowskii. AA'. Knaipoweka, K. Tuuniie- 
niecki. Br. Dębi haiki .1. Paczkowski, J. Sajliuk.

OSKAR NEDBAL ZAPROSZONY DO MOSKA/gY. 
Znany kom,pioizytirir czeski, Oskar Nedha.l, autor 
operetki „Polska Krew", został zaipnosuwiny do ob
jęcia kierownictwa Liilku koncertów w przyszłym

Obrót dizicmmy na gicldi-ae dewiz utrzymm-je 
się w dailszyma ciągu w grawicach 3ó0 do 4t)0 
tyis. dolarów. C-a-łe zaipotirzebowainie pokrywa 
praw ie w yłącznie Bamk Polski. Zaipas wrailut 
i dewiiz inetyihicji em isyjnej zimin-iojszyił się 
w skutek trwająccigo wciąż siiline-go odpływu 
tychże na ce'1-e pospodarcze w  druigiej doka- 
dz-iie liipca anawu o 7.1.Ó3.800 -zł- do kiwoty 
508.720.087 zł. Zapas kruszcu wizrósł o 118. 
82i  do 60G.202.252 zl. 9ta-n obu tych rachun
ków wyrażail się na dizień 20 lipca br. łącznie 
kwotą, zł 1.114.5)28.339. W aluty, dewizy i n a 
leżności za-gramjcizne nie zal-icizanc do ipołkiry- 
cia zmniieijszy-ły się o 709 837 do 208,075.672 
zł. ro rtfe t wekslowy w7zirósł o 4,700. 148 do 
kwoty 585,791.601 zł., zwiększyły się rówm.icż 
ipożycz.ki zaibezipiecizone paipierami o 2,874.479 
do kwoty 61.2-45.203 zł-

Natychmiast płatne z.obowiązainia wzrosły
0 19 145.173 do W o ły  655.440 369 zł. nato- 
.ini-aet oibicig biłet-ów bankowych zaninrajszył 
się o 35,252,050 do kwoty 1.090.943.740 zł..; 
ohle te pozycje stainowily -w din. 20 liipca łą 
cznie kiwołę 1,746,38-4.109 zł Stam palsikich 
monet srebnnyy-h i ibiłoimi, przyjęty do zapa
su aiRnku, zm niejszył się w  drugiej dekadzie 
liipca o 715.630 do kwoty 748.355 zł-

Dolary noitmóą otficijnłm-iie i iprywatnie 8.88, 
dewizy New-York 8.90. Bank Polski płaci za 
dolary 8.86, za dewizy 8.88. Tramzialkcje k a 
blem New-Yonk przeprowadza się między ban 
-kami na 8.01 i trzy  czw arte. Ruble złote m a
ją lendemcję słabą i noloncaine są 4 -6 4 ^ — 
4 65. Ramk Polliski płaci za monety złote: mi- 
ble 4.58. marlki niemieckie 2.12. korony 1 80, 
miiię łacińską 1.72, doila-ry 8,91. fiumity 43.38, 
f-unt.y tureckie 39.16, korony skandynaw skie 
2.38, f-loremy holenderskie 3-58, -dukaty 20.38; 
mamcity srebnne: rtuhle nawago stampila 2.75, 
stareigo sitampla 2.29, m arki niem. 0.76, umiję 
0.63. korony 0.63, 5-koronówki 0.66., 5^fran- 
kó\yk'i 0.68. floreny 1.69.

.AA' gnuipie dewiz europejskich ujaw nia n a
dał słabą, femdomeję I.o-ndyn, co Waiimiaczy s-ię 
odipiływeim kapHaiłów am erykańskich z Anigiliji 
w awią.zlku z podwyżką słppy dy^komtowei] 
jpziez Eeiderail Rosorve Ba-nki Stanów Zije-dn.
1 powstałą stąd ciasnotę na antigidiskiim ryn 
ku pieniężnymi. Dnia 24 liipca br. wyłożono 
na rynku londyńskim do p-ułi-licznej subskryp
cji pożyczkę Saint Pauik) po kursie emisyj
nym  M % , transza L in d y ń ^ a

rz^-w. AV r. 1926 prze wyżka przywozu sa- 
mwlh kiwialtów cięl^-ch wymosiiła; przeszło 8 
miilijom-ów złotych, a drogie tyle wyriail.tóniy n-a 
ow-oce i w arzyw a, prócz o-wcków paltidm-io- 
wych. W r. 1927 suma ta  znaczume powię
kszyła się. bo doszła do 17 miilijanów zło tw h , 
a w oho pozycjach do 35 miłjaminw zltołyc-h. 
Gdyby jtdnak  o-grodnictwo n-a-s-ze mogło za
spokoić te poibrzaiby, to oszczędżiililiyśmy kil- 
kamaście miłjoinów złatycih".

Następnie mimister przeciął wrslięgę i udał 
się w  tow arzystw ie człamków Kanoiitaliu Wy- 

i stawy przed gmach hali wystaw-mu-ej, którego 
poświęcania doikona-l ks. p rała t AND Liński.

Miinisitwr ziwicdizit w ystawę, . w yrażając 
szczere sl-owa uanaiiiia dła jej phjkna. Po 
ziwicdziicniu w ystaw y udał się p. m in ister do 
dworu Arllmea, gd-ziie kom itet wystlawowy po- 
dejunował p. m inistra śniadaniem . ,

sezonie miuzye-zinym w Nloakiwue. Nedlbnl izaiprosze- 
nie przyjął.

MIĘDZYNAHODOAffY KONGRES RATOWNICZY 
W PRADZE. AY niedzielę nawląpil,» uroczyste 
otwarcie m-iędizyinair-odowego konigrenu rysow-nioze- 
gn, który będzie trwał ad 29 li-pca do. 6 sierpnia. 
Jednoazęśnie z kongresem odhędzie się wielka 
wystawa toohmiiozm.i, oiraz feetivail nm z yczny. 
Otwarcia dokona minister oświaty H-o 3ża. Uczest
nicy koiigiresu odbędą poiriróż od Bnn. i i do Sło
wacji. Prezydent Maisairyk przyjął p; utrcna-t nad 
kongresem który otrzymał także suń-n-sncję rzą
dową. Zaipowiedzia.ny jest przyjaizd g rzeszlo SfMl 
uzestników z AYiotocrj Brylanji; Fra.n cii, AYęgier, 
Itisżjpamji. Pintekii, Szwajcarii, Jugoslsm»ri, Austirji,. 
Niemiec, Dainji, Fi.nfandji, Sianów Zje «lnoczonych 
Kanady i Mefowkii.

WYBÓR PREZYDIUM MIĘDZYN/1R0D0WEI 
KOMISJI WSPÓŁPRACY UMYSŁOWI W. Miod.zy- 
n-orodowa komieja współpracy umystowim wybrała 
swym pn/ewodiniozącymi p-ro-fesora u n iiwęrsyiotu 
w Oxfaixlziie, fiilborla Murnay-a. wicepr.; iewo-l.nicza- 
oym za.ś p. Ma-rję Sklodwską-Oinrie Po 1 dokonaniu 
w boni. przyślą pi, on o d omawiania kwtkjlji współ
pracy miiędzy Komisją wMpól.pracy nriiys-Ł-wej 
a komisją M B. P. dla spraw praoo-win ilków umy
słowych.

PROF. HANDFŁSMAN LAUREATEM NAGRODY 
IM. PAUL MICHEL TEP.RET. Inety.tu-t francuski 
(Alkadftinja Namlk mo-ralnych i polityrjznych) na 
■posiieil̂ pn-u dnia 21 1). ni. przyznał r irujrndę im. 
Dani Michel Terret, przeznaczoną dla szkół hi- 
storyc.z-nych, prof. Ma,rcalemu Hwn«i Jelsniąbowt,
dziekanowi, wydziału liuma.nis-tyoznego uniwersy
tetu warszawskiego, za książkę p. t. „Idee fran
cuskie o umysłnwości politycznej pols1 aiej w NIN 
stiilec.wi". wydana w iezy-ku franenękm- p.

TEATR JAPOŃSKI W MOSKWIE. I Do Moskwy ' 
przybył na seeireg występów gościn-nyr łi teatr ja- 
•pońKiki „Ka,bulki", Jes-I to pierwszy wypadek 
w dziejach teatru japońskiego że cały zespól opu
szcza kraj i udaje się na występy zagr i-rticę. Teatr 
Katoki zamierza odw-i.edzić także rów nież i inne 
,pa ństwa europeijsikie.

000 funt. sżterl,; 750.000 L. przyiis ada na 
Szwecję i liolamdję; pożyc®ka ap fasen tn w an a  
jest na 65 proc- w stosunku roczinnpm. Dewi
za niemiecka, po i>rzeóścioweij, ziniżu iś- w czer
wcu i w pierwszej połowie lipca, wykaiziuje 
zmawu tendencję mconiajszą. Stam glówiniej- 
szych racłi-umków Raink-u Rzeszy n:» dzień 7 
Rpca lnr. przedstawiał się w tysiąca*:h mairrtk 
-następująco: z-atpas zlata 2,105.378-, iza-pas de- 
wlz wyisolkocenmych 239.549, poH fti wekslo
wy 2.304.206. obieg biletów ha.nkowy-ch 
4.426.661, imme natychimiast ptatme N znbowią- 
zani-a 423.769. Nieco w-ięiksze w ah a siia  w y
kazuje astatinio Amsteirdti-m, w szy stk ie  imme 
dowi-zy europejskie m ają naogół u-s]J oscubiDnie 
sałc. CziLTwońce sowieckie uległy zn»»wu zni
żce i noowame były ostaitnio 2-85 doil a rów.

Na rynku  akcyjnym  .-sezon otjórlkowy". 
Bir.-iik zł-cceń ze strony klije-nłel; ®as« zun-iczmej
1 krajowej, zupełna aibstyinencja k u l i l i '  i mi- 
-ni-maine za.iinileiresoiw-iainie ze s-!romy j bamików 
Sipn-w-oidowały chwilowy zamilk w-iętkis-zych o- 
pe-racyj gielido-wych. -Bardzo niapoirma'Jlmte od
bija się rów-mież na ruch-u gieł'dnwryi m cia- 
smola na ryin-ku piomę,żnyni. Sfery giełdowe 
przypuszczają jednakże, że wikrótc-E nastąpi 
w-ięitez-e ożyiwic-nie, -ponieważ suima,, osiągnię-- 
ta  z suihsik-ryipcji 4 proc., pożyczki 'emijaw-ej 
iiniwcistycyjmej, oddana będzie na c isie  buido- 
wllaine, eo pociągnie za sobą zmaezini< j  -s>ze oży-

Amiteidam, 28 lipca. Dziś popoludn-ki o godz. 
2-giiej w’ nowym stadjomie w Amsteidar pie, odbyło 
się uroczyste aiwarcie IX. Olimpiady. 5V uroczy
stości wzięła udział przedstawiciele rzsiilu. władz 
miiejskiich, oraz liczni gośoie homarowi.

AV zastępstwie nieobecnej królowej w loży kró
lewskiej, zjawił się książę małżonek. Po odegraniu 
narodowego hymnu halendeirskiego. cribylo się 
wkroczenie na arenę zawodników, reprez untnjącycb 
47 narodów. Grecy, jaka reprezentanci- lcra.ju, któ- 

stwarzył igrzyska olimpijskie, post'ipswali na
postęp:

wionie we w ?zystk:ch gałęziach ip-rzemy^lu, 
ziw-iąeainago- budownictwem i te-m sa.niem 
odbije się korzystnie na tira-nzakcjach giełdo-, 
wyc-h. Na-jwiększem zainteresow aniem  cieszą 
się na raizie aukcje Banku roiskie-go i StaTach-o- 
wic-e. W grup:-e pożyczek państw-owych ulega 
w.ięfcs-zym w ahaniom  5 proc. Prem. Poiż. DoJ. 
Listy żosl-a-ww mają usposobienie spokojne.

Kursy główmiejszych papierów kształtow a
ły syę fy tygodniu uibiogłym następująco 
(-p-ierwsza cyfra z 20-go, druga e 27-go 1-upca 
br.): 5 proc- Prem. Paź.. Doi. 88.50— 89.00, 
5 proc. P-oż. Konwersy-yna 67.00 10 piroc. Ko- 
leijrnc 10-f, 5 iproc. Poż. Ko-l. Komwer. 61.90, 
i 'A  proc i„ Z. Ziemskie 52.6—52.25- 8 proc. 
L Z m W arszawy 73.00— 72.25, Bank H an
dlowy 117. B. Polski 179 .50-179.00, Spr.ess- 
161.00— 162.50. W arsz. Cukier 64.50— 60.75, 
Nobel 32.75—32.00, Lilpoipy 37.00—33.50, Mo 
drzeijórw 42.00—42.50, Dstrowiec stirji B. 112 —  
122, Starachow-iiee 52.50—53.75. Zawiercie 
26.75—26.25, Habenbiuscih 225— 207.50. NN'ę-
giel 97.00—98.00. A. Z. W .

Zapas złota w Stanach Zfedncczonych  
zm niejsza się .

Według danych staty-styczinych, ktłóre tioda. 
je man-niica w Filade-lfji, zapas złota w „Sta
nach Zj-cidnocizonyc-h zmin.iejszył się w ciągu 
azcnwca o 5.162.176 dolarów i w ynosił pod 
koniec miesiąca 4,108 931.616. Z każdym  mie
siącem br. zapas złota am-arykańskieigo z mniej 
sizą się w sposób widoczny. AA ciągu pierw 
szego półrocza br. żniniejs-zył się on o 267, 
336.486 dolarów.

Największy zapas złota Ameryka posiada
ła w m aju i927 r., mianowicie 4,609.304.673 
dolarów. Do chw ili obecnej zapas ten, jak 'wy
nika z obLiczeń, zm niejszył się o 500.373.062 
dolarów. *

l-rar.rja z zaipas-u am erykańskiego złota po
siadała 325-000.000 dolarów7, z czego 250.000. 
000 dni. zostało zakupionych w handlu  wmi- 
-nym za pośrod-niciwom G-uaramty Trustiu,. 
zaś reszta zostata zakupio-na dla Francji przez 
Fes)era! Rose>rve Bamk of Nowy-York*' ,^ e w  
York Herald" wważa.'opi.nję, że zakupy z ło 
ta dla Banku Francusikiego będą trw ały  w  
dalszym ciągu. Fozatem pismo _ donosi, że 
Bainik Frainonski, według obiegających pioig-ło- 
sek, iniał zairn-iar zakupić jeszcze złota za 
700 milionów dolarów przed stabilizacją fran 
ka. jecFnaikżiż odstąpił od tego projektu- n a  
skutek żądania autorytatyw nych sfer bankier 
sk-ifh am erykańskich.

 o§o-------

K ro n ik a  e k o n o m ic z n a .
FRZYAUfÓZ CZĘŚCI ZEGAROAłFYCH Z NIE 

MIEC. Izba ha.ndtowa i przemysłowa w Krako
wie zawiadamia, że mimsterełwo przemysłu 
i handlu wyznaczyło kontyngent na przywóz 
części zegarowych z Niemiec z ważnością de koń- 
oa b. r. Ewentualne podania o zezwoDnie przy
wozu tychże części wnosić natęży bez z. włócznie 
pnzez Izbę handlową i przf*nnvsłową w Krakowie.

TRANSPORT MASŁA DO ANGLJI PRZEZ 
GDYNIĘ. Pierwtszy l.ranspart mnsła, wyslaneigo 
z Polski do Anglji, w ilości kilkuset beczek, przez 
jH>rt gdańsikii, zosla) doafaircizomy na miiejsce w sta
nie z.epsntym na skutek zamoczenia i zabłocenia 
lej części wybrzeża portu gdańskiiego w ozasio 
niepogody, gdzie 1 ado-nkf te są dokonywane. AAo- 
bec tego. że stan wybrzeża w Gdańsku jest nie- 
zadawalający, po wybudowaniu cJiłodni w- Gdyni 
i stkonstwiowaniu oidipoi\''iedniich chlod-nf w Gdyni 
laduflfcu artykułów szybko psujących się, trans
porty masła eksportowego będą mogły być kie
rowane na Gdvmię.

KRYZYS PRZEMYSŁOATY W NIEMCZECH, 
Fabryka parowozów Henschel i Syn w CasseL 
którą obecnie zatiru-dinia 5000 robotników, oś-wnad- 
czyte. że będziie zmuszona, w ciągu jesieni zmniej
szyć liczbę robotników o 3 do 4 tysięcy, o ile 
rząd zredukuje liczbę zamówień na parowozy* 
Przed wojną fabryka zatirudiniala persona!., wy
noszący okoio 10.000 osób, a produkcja miesięcy 
na wynosiła przeciętnie od 4 0  do60 parowozów* 
przeznaczonych dJa pociągów osobowych i po
spiesznych.

ODŁOŻENIE ROKOWAŃ POMIĘDZY JUGO
SŁAWIA A CZECHOSŁOWACJA. Jugosłowłańsko-
czechoslowackie rokowania w spra-wde umowy 
hamóltrwej nie odbędą się — jak do.nocsi ,.D-a.ger 
Tageblatt" — w pażd-ziemii/ku lecz później. Strona 
juigoslowiań-sika musi naprzód pokonać trudności 
wewmęt.rine, z drugiej zaś strony fachowcy cze
chosłowaccy będą zajęci lnnem-i ważnemu roko
waniami.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA GOSPO
DARCZA W PRADZE. Program międzynarodowej 
konferencji gospodarczej, która ma się odbyć na 
jesieni w październiku, zosital opracowany. Kon
ferencja odlbędiziie się w dniach od 4 do 6 paź
dziernika.

wali zawodnicy innych narodów, w porządku al
fabetycznym. Minister oświaty De Visier, wyglotił 
przemówienie inauguracyjne, poczem okolicznościo
wą pieśń odśpiewał chór, złożony z 2.000 śpiewa
ków.

Następnie prezes komitetu olimpijskiego poprosił 
ks. Henryka o otwarcie Olimpiady, co tenże wyko
nał. wygłaszając następujące stawa: „W imiien-iu 
Jej Królewskiej Mości królowej otwieram olimpjadę 
nn n 1928".. AA' tym momencie wywieszono flagę 

I u h m ;., x n:.az oddano honorowe strzały z moź- 
! di.ir/.y. A\ lej samej chwili wyj-uszcziono wielką

j g g i s s l  ^ @ s p € B d g a r c g p

R r n e k  w a E u f o w  p a k c ^ i f n F

D s i c i f  isw if.

Otwarcie IX GiDnpjadQ w A r n sfe r M le .
UroczustośC otwarcia. — Ko itrzewshl doszedł do pdifiosłu w t»śf**u na 
400 mtr. z pioM; iz.l. -  im  icięsiwo iMurmieao w otegu na 10.000 mtr. 

oraz Arcer^hanOw w rzucie Kula i w shohu w ;r ijł.

i ry
wymuoi 2 .<5l). i honorowein, nnczelnem miejscu, za nin^i



N O W A  R E F O R M A

ilość gołębi pocztowych. Na trybunach powiewały 
sztan.da.ry w szystkich państw , biorących udział w 
Igrzyskach. Z nany piłkarz holenderski, Eanis, zło
ży ł przysięgę olim pijską w języku francuskim , a 
po nim  kierow nicy poszczególnych drużyn. W  cza 
sie całej uroczystości nad stadionem  olim pijskim  
k rąży ły  sam oloty.

Z kolfiu chór odśpiewał pieśń, a  chorążowie, n io 
sący sz tandary  państwowe utw orzyli kolo, we wnę
trzu którego zeb ra li się zaw odnicy

NIEMIŁY INCYDENT NA OLIMPIADZIE.
Uroczystość olim pijską zakłócił przykry incy

dent, który  zaszedł wczoraj pom iędzy pewnym  
członkiem  kom itetu olimpijskiego, a  zaw odnikam i 
francusk im i. Zawodnicy francuscy przybyli do sta- 
djonu samochjdami, a strażnik jedne; z biam od
mo, ił wpuszczenia zawodników z samochodami do 
ftadjonn. Zarząd francuskiej ekspedycji zaprotesto
wał przeciwko tego rodzaju postępowaniu.

Tym czasem  w dniu dzisiejszym zastali zawodni
cy lego *amego urzędnika Na zr.ak protestu Fran
cuzi zeszli z ant, pozostawiając tam sztandar i od' 
znaki i nie wzięli udziału w ogOlnej detiladzie. Jest 
iło tern przykrzejsze, że po oficjalnem  przeprosze
n iu  Francuzów  przez organizatorów  w ydaw ało się, 
że zatarg  jest całkowicie zlikw idow any. Konflikt 
ten  nde spow odował jednaik żadnych następstw  
i zawodnń y francuscy wzięli udział w Olimpjadzie.

! PIERWSZE KONKURENCJE OLIMPIJSKIE.
Amsterdam, 29 lipca. W  dniu wczorajszym  i dzi

siejszym  trw ały  konkurencje w podnoszeniu cięża- 
ór Anstrjacy uzysk-li zaraz na wstępie olimpjady 

yne'ki sukces zajmując pierwsze miejsce w wadze 
piórkowej i lekkiej. W  tej ostatniej wadze Austrjak 
Haas, musiał podzielić się pierwszem miejscem z 
Niemcem, Helbigiem, k 'ó ry  uzyskał rów ną ilość 
punktów .

Szczegółowe w yniki b y ły  następujące: 1
Waga pi<w wa: 1) Andriszek (Austrja) 287,5 kg.j

2) Gabetti (W łochy) 282,5 kg.; 3) W olbert (Niemcy) 
282,5 kg.

Waga lekka: 1) Haas (Austrja) i Helbig (Niem 
,cy) po 322,5 kg.; 2) A rnaut Francja) 302,5 kg.

Waga średnia: 1) Roger (Francja) 335 kg., 2) 
G allenben i (W łochy) 332.50 kg., 3) Schaffer (JIo- 
land ja) 327 50 kg. i 4) Grimrner (Niemcy) 322.50 kg.

W wadze lekkiej W łoch Conca zdobył rekord 
świata, ciągnąc oburącz 92.50 ka., poprzedni rekord  
należał do Grata (Szw ajcarja) i w ynosił 90 kg.

Z d a 'szych  konkurencyj najciekaw szym  punk 
■tem program u by ł bieg 10.000 mtr., który zakoń
czył się, podobnie jak i n a  Olimpjadzae paryskiej 
tradycyjną walką Finiandczykc,? Nurmiego i Ri- 
łoli nraz Wid ego (Szwecja). Zw yciężył fenom e
n a ln y  Nurmd w czasie 30:18.8 (rekord olimpijski!), 
.drugim był R ito la  30:19,4, trzecim  W ide 31':04.

"W pchnięciu ku lą : 1) Knck (USA) 15.87
L itr , rekord św iatowy, 2) Bricks (USA) 15.75

również pobicie dotychczasowego rekordu 
świaiowego, 3) H irschfeld (Niemcy) 15.72 m.

W skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął 
King (USA) 1.94 mtr., 2) Hedges (USA) 1.91 
mtr., 3) Menard (Francja) 1.91 mtr.

W biegu 100 metrów po 16 przedbiegach 
odbyło się 6 ćwierćfinałów. Pierwsze m.ejsce 
w ćw ierćfinałach zajęli: Legg (poł. Afryka), 
Mac Allisteir (USA), Russel (USA), W iliam 
(Kanada), W ykoff ( I /S \)  i B racey (USY). —  
W szyscy ci, zawodnicy uzyskali czas 10.8, za 
wyjątkiem  W iliam a, który uzyskał czas 10.6, 
w y ró w n u je re k o rd  olimpijsk..

N astępnik odbyły się przedbiegi n a  800 rnj 
AT. jn. 7 przedbiugów, w  których zwyciężyli: 
M artin (Francja) w czasie 1,56 8, jako piąty 
przyszedł Polak M alanowski, pozostawiając 
za sobą daróch zawodników. Czas M alanow
skiego 2 m inuty.

W biegu 400 m tr. z płotkam i odbyło się 
dziś 6 prziedbiegów. W 5 przedbiegu przy
szedł Pettecrsen (Szwecja) w czasie 55‘8, dru
gi zaś K oitrzew ski (Poiska) o pół m etra za 
nim . W  tem sposób Kostrzewski zakw alifiko
w ał się do półfinału w Lieyu 400 m tr. z płot
kami.

AV pierw szym  półfinale tego biegu zw ycię
żył Taylor (USA) w czasie 53,4. Kostrzewski 
przyszedł w  tym  półfinale 5-ty, osiągając czas 
57 i pozostaw iając za sobą jednego zawodnika.

Bieg 10 kim . Pierw sze miejsce zają ł N nrm i 
(Finlandja) w czasie 30,18,8 (rekord olimpij 
ski), drugi Ritola (Finlandia) 30,19,4.

Ponadto rozegrano dziś spotkania drużyno
we we florecie. Do półfinału zakw alifikow a
ły się zespoły następujących państw : Francja, 
Danja, H olandja, p ło c h y , Argentyna, Belgja, 
Węgry, A ustria, St. Zjednoczone i Szwecja.

Wynilki dotycłinzaisawe spotkań drużyno
w ych w e : florecie są nasi.:

N iemcy —  R nm nnja 8:8, D anja —  Niem
cy 9:7, F rancja —  Niemcy 10:6, Austrja — 
Angl;a 1:3:3. F rancja —  D anja 12 : 4, 
Beloja — H iszpania 10:6, Belgja —  Norwegja 
13:3, Am tjryka —  Argentyna 12:4 Argenty
n a  —  Hń zpanja 13:3, Szwecja —  £p5pt 9:7, 
W łochy —  Anglja 16:01 i F rancja —  Rnm n
n ja 15:1!

NASTĘF *TE OLIMPJADY W LOS ANGELES 
I MADRYCIE.

Amsierdtun, 30 lipca Międzynarodowy ko
mitet igrzysk olimpijskich postanowił, aby olim
piada w ro'tu 1936 odbyła Bię w Madrycie. Jak wia
domo, olimpiada w roku 1932 wyznaczuna została 
w Los Anjoles.

F i n a ł  t u r n i e j u  o  p u l ż i a r  D a v !s a .
F r a n c j a  p r o w a t i * !

P aryż, 80 Mpca. W ostatniej chw ili przed 
fn a ło w e tn  spotkaniem  w  turn ie ju  o m ihar Da- 
yibo, A m erykański Związek Tennisowy zawie 
dł snspenzję nałożoną na Tildena i w  ten sipo- 

BÓb um ożliwił m u obronę barw  am erykań
sk ich  w  tnm ieju  o puhar Davisa-

W pierw szym  dn iu  odbyły się dwie gry 
pojedyncze, z których sensacją było zwycię
stwo Tildena nad Lacostem w stosunku 1:6, 
6:4, 6:4, 2:6 i  6:3. Ostatnie dwa sety b^ty

najpiękniejsze może ze wszystkich oier jakie 
w idriano we Francji. D ruga ora przyniosła 
zwycięstwo F*ancji gdyż Crchet pokonał łatwo 
H ennesseya w jtosunku  5:7, 9:7, 6:3 i  6:0.

W dirug iim dniu tu rn ie ju  odbyło sie spotka
nie mi grze podwójnej: Cochet i Burotia—-Tilden 
i  H nntei 1 1 wynikiem  6:4, 6:8, 7:5, 4:6 i 6:2. 
Po drugimi dn iu  prowadzi Francja w stosun
ku 2:1,

P l i $ 4r z € M f w c s  E i g f i  P .  2 . P .  O.
Ubiegła niedziela przyniosła poważne zm ia

n y  w  pierwszej serji rozgrywek ligowych, 
w ysuw ając W isłę, dzięki zwycięstwu nad Ha- 
sm oneą na drugie miejsce po W arcie, a przed 
I. F. C. Jeśli ch jdzi o dorobek pierwszej ru n 
dy rozgrywek ligowych, to najwięcej zauiania 
hudza drużyny W arty , W isły, I. F. C. i Cra- 
novji, które m ożna zaliczyć do pierwszej gru
py. Oracovia udowodniła, iż jest godnym ryw a
lem  dla klubów czołowych w lidze i zespołem, 
m ającym  poważne pret&or.je do zdobycia m i
strzostw a.

Do drugiej grupy zaliczyć należy osiem 
d rużyn , jak Polonia, Czarni, Pogoń, W arsza
w ianka , Łegja, Ruch, Tnryści i Hasmonea,
które nie wchodzą poważnie w  rachubę, jeśli 
idzie o zajęcie pierwszego miejsca w tabeli.

W reszcie ostatn ią grupę tw orzą Ł. K. S., 
T . K. S. i Śląsk, kandydaci do spadku do kl. 
A. Jednak drużyny te niejedną jeszcze zgo
tu ją  niespodziankę i zapewne niejedna z  nich 
u ratu je  eię przed spadkiem do kl. A.

Jak  z powyższego widzimy, kw estja zdoby
c ia  m istrzostw a i degradacji do kl. A. jest n a 
dal zupełnie otw artą i wszelkie przepowied
n ie mogą tu zawieść.

W yniki ubiegłej niedzieli zakończyły sic 
naogół u ezn aczn em  zwycięstwem faworytów. 
Jedynym  w yjątkiem  jest niespodziew ana w 
tak  wysokim  stosunku w ygrana Turystów nad 
Czarnym i.

Po ostatn ich  zaw odach tabela ligowa przed
staw ia się nast.:
Nazwa klubu Ilość gieT Punktów Stos. bramek
Warta. 15 23 32:18
,W isła 15 22 43:19
I. F. C, 15 22 40:23
Cracovia 14 19 31:20
Polonia 14 17 36:30
Pogoń 15 17 30:37
Legja 15 15 33:24
Czarni 14 15 26:28
W arszaw ianka 14 14 26:27
R uch 16 13 18:24
Turyści 16 13 26:33
Hasm onea 14 10 28:29
T. K. S. 15 9 33:44
Ł. K. S. 15 9 24:37
Slask 15 4 14:52

W ISŁA  —  HASMONEA 1:0 (0:0).
Lwów, :80 lipca. W isła w ystąpiła bez Rey- 

m ana T i Dazoetaiwila dobre w rażenie. N apa
dowi jej, mimo ładniej , kombinacji b ra 
kło jednaik siły przebojowej i decyzji strzało
wej. Gira ą m a  by ła niezwykle fair i prowadzo
na w  szy! okiem tempie. Dzięki znakomitej o- 
bronie 1 > •a.mikarza Tlasmonei B hunenbiatta 
i backów B irnbacna i B alsam a i hyiperkonn- 
binaeji w ynik meczu pozostał m ałocyfrowy.

Na w yróżn ien ie  .zasługuje z Hasmonei 
Krnm holz i  Fleischer n a  środku pomocy, słab
si byli Gi 'unberg i Balsam , podczas gdy za
wiedli w zupełności Redler n a  praw em  skrzy
dle i Sten erm ann. W Wiśle g rała naogół bar
dzo dobra e cala drużyna, w  tyłach wybijał 
się specja ln ie  Pychowski, zaś w a taku  najlep
si Czulai i K rupa, zdobywca jedynej w  17 m. 
po pauzie bram ki, resz ta  zaś, t. j. Reyman IU 
Kotlrrczyt k I I  i Balcer słabsi. Sędziował ener
gicznie p  Rosenfeid. W idzów dkoło 3.000.

i
ty ARTA —  Ł. K. S. 3:2 (3:2).

P o z n a ń , 30 lipca. Ł. K. S. nadaje od po
czątku os tre temipo grze, przeprowadzając li
czne atak i  n a  bram kę „W anty“ . Owocem ich 
był goa) strzelony w  10 m inucie przeiz Mo
skala. „W iairta" zaczynia altaikować coraz zacię
ciej, k> te tż jiuż w  10 m inucie udaje się P rzy 
byszowi 'uzyskać w yrów nującą braimkę. Za
chęcona ty m  sukcesom „W arta" atakuje coraz 
lepiej, u z  ySkując niedługo 2 bram kę, strzelo
n ą  przez Gtalińsk’ego, z odległości 16 metrów. 
Ł. K. S. ; zdobywa sie jeszcze jodinaik na rem i
sową b ram k ę  ze stylowej „główki" Śledzia, 
Krótko p rzed  pauzą sędiziai dyktuje rzut karny  
przeciw l  u K, S-owi za rękę Gałeckiego, k tó
ry  P rzy b y sz  zam im ia  n a  zwycięską bram kę.

Po pan: de in icjatyw a gry spoczywa w  rękach 
„W arty", dzięki jednak dobrej obronie Ł. K. S. 
P oenańczycy  ni? zdobywają już bram ki. Z 
Ł. K. S. •wyróżnili się obrońcy i Śledź, z „W ar
ty" Stalin* ski i Przykucki. Sędzia dr Lustgarten 
z Kraków.;!.

I. F. C —  T. K. S. 4:3 (1:2).
Toruń, 30 liipca. Gira od początku do 

końca pr-.ywadzona w żywem tempie. W dzie
siątej m inucie  strzela pierw szą bram kę dla

T. K. S. Suchocki Jan , w 12 zaś m inucie d m  
gą bram kę Gnmowski. Tuż przed przerwą w 
44 minucie strzela dla I. F. C. pierwszą Dram- 
kę Gorlitz.

Po przerwie tenipo nie ustaje i w 5 m inucie 
Goriitz strzela drugą bram kę, Suchocki zaś 
trzeciego goala dla T. K. S. Koczok w  12 m inu
cie w yrównuje dla I. F C, trzecią bramkę- Po 
ładnym  przeboju pada czw arty goal ze strzału  
Joszkego dla I. F. C. W drugiej połowie gry 
zos tał ciężko kontuzjonowany Suchocki, któ
rego wyniesiono z boiska. Gra gości ostra, sę
dziował p. Bilor ze Lwowa ba~dzo słabo, pu
bliczności około 2 tysiące.

TURYŚCI — 02ARNI 3:0 (0:0).
Łódź, 30 bpcia. Zasłużone zwycięstwo Ło- 

diziiain. Gra chaotyczna, n a  niskim poziomie i 
b ru ta lna  z obu stroin. Biraimkii strzelili dla zw y
cięzców: W ęglow rii (2) i Al. Kubik (1). Sędzia 
p. Arcizyński.

LEGJA —  ŚLĄSK 3:1 (l:0J.
W arszawa, 30 liipca. Mecz tocizył się 

przy ciągłej i nieznacznej przewadze Legji, 
d la której bram ki zdobyli; Ł ańkr (2) i Wypi- 
jewski (1). Publiczności 1.500 Śląsk uzyskał 
bram kę z zam ieszania podbramkowego. Sę
dziował nieudolnie p. Zweig ze Lwowa.

POGOŃ —  RUCH 3:1 (2:0).
Katowice, 30 lipca. R uch w ystąpił w  peł

nym  składzie, natom iast Pogoń bez O learczy
ka i d ra Garbienia.

W 2 minucie zam ieszanie TOdbramkow? w y
zyskuje Batsch, strzelając przytom nie pierw 
szą bram kę dla Pogoni, w  20 m inut potem 
K uchar podwj ższa ten  w ynik, uzyskując dru
giego goala z cen try  Szahakiewicza. W tym  
czasokresie w idać na boisku zupełną przew a
gę Pogoni.

Całkiem mailom! aist inny  był obia: po pauzie, 
kiedyPopoń opadła zupełnie n a  siłach. Buch 
usadowił się n a  stałe pod bram ką Pogoni i 
zdobył zaraz w  pierw szych m inutach gry 
bram kę przez prawoskrzydłowego B uchw al
da. , N astępują jeden po drugim atak i Ruchu, 
ale napastn icy  nie um ią trafić do bęamki, lub 
też bram karz Pogoni, Albański, najlepszy 
gracz n a  boisku iu.terwenjuje z  powodzeniem. 
Raz tylko pod koniec meczu przebija się Mau-- 
rer i strzela trzecią dla Pogoni bram kę. N a
stępują. jeszcze dalsze a tak i Ruchu, ale nadal 
bezskuteczne. Na w yróżnienie, obok wspo
m nianego Albańskiego zasługują z Pogom 
Batsch, D entschm ann i K nchar, zaś z Ruchu 
bram karz Krym er, obrońcy, oraz praw a tro- 
na atakn. Sędziował dobrze p. Brzeziński.

i— o—

DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków, 30 lipcia. Mistrzostwa ki. A. Graco- 
via Ib —  G arbarnia 3:2 (1:0). W isła  Ib — 
Jutrzenka 3:1. S ęa iia  — W aw el 1:0. Korona -  
Olr.za 3:1. I lak k ab i —  Zwierzyniecki K S. 
5:0.

Trzebinia, 30 lipca. K. S. Trzebinia — Grze
górzecki K. S. (Kraków) 3:0 (1:0). Sędzia p. 
Jedliński. W idzów 800.

Mysłowice, 30 lipca K. S. „06“ —  Po
goń (Katowice) 2:7 (2:4). Drużyna Pogoni m ia
ła  zupełną przewagę nad  swwm przeciw ni
kiem, który w ystąpił w rezerwowym  składzie.

Dąb, 30 lipca. Dąb —  Policyjny K. S. 
(Katowice) 3:0 (3:0)1 N ajw iększa niespodzian
ka sezonn, w ytłum aczona tern, iż d rużyna po
licyjna w ystąpiła bez swoich,, najlepszych gra
czy. W szystkie bram ki strzelił Grebellus.

Altana, 30 lipca. Mistrzostwo Nirmiec 
zdobył H am burger S. V.; pokonując Berlińską 
H erthę 5:2 (3:1).

Graz, 30 liipca. Międzypaństwowe zawo
dy  W iedeń— G iaz 6:1 (3:0)-

Belgrad. 30 lip c a . Gradjański —  ‘ Bel
gradzki K. S. 2:1 (0:0).

Spalato, 30 lipca. Hajduk —Jugosław ja 8:2.
Sztokholm, 30 lipca. Austrja —  Szwecja 3:2 

(2:2). Międzypaństwowe zawody.

M u m ia  „ k r ó la  l o i a w e g o *
Mr. Cradkcn, przywódca ameryikańslkiej w y

praw y naukow ej na 'awspv A-louakie, donosi 
c seaisacyinieim odkryć*  grobowca z czasów 
kam iennej epoki. W yspy E leuckit uchodzą zai 
przejście, którem człowiek przedhistoryczny 
ze swej ojczyste,! Azji przedostał się do Ame
ryki. Odnaleziony grobow ec znajduje się n a  
sizozycłe niedositępnej .prawie wyspy, naijw.docz 
n.icj wybranej swego czasu, jako miejsce bez
pieczne zairówn© przed napaśc ią wrogów, jailc 
i przed ręką świętokiradiziką. W gronie znale
ziono ceteTy doskonale zachow ane ciała, t e y  
osoby dorosłe i jedno dziecko, w odzieży, 
z bronią i sprzętem  ipyiśliwiskim i domowym, 
podobnym, jaki znajduje się we w szystkich 
praw ie odwiecznych grobach starożytnych lu
dów ówczesno, cywilizacji.

Oddalony o 600 mil angielskich od najbł^ż- 
szej zadrzewionej okolicy, gr* "bow;ec zbudo
w any  jest z  kiod siplawm go drzewa, zb itych  
'kością,nom i gwożdz;a,md. Ściany są w yścielone 
skórą w ydry i tkan iną  z traw y, W jednej 
przegrodzie grobowca znajduje sie ciało, naj
widoczniej osoby wielkiego znaczenia —  „kró
la  lodowego", przybranego w kjoazdlę ze skór 
ptasich i płaszcz ze skór zw ierzęcych, 
a  iwszysitkc i razem  uścieilone we w nętrzno
ściach morsa, zeszytych ścięgnami zwierzęce
m u W innych przegroda; >h trup kobiety,, m ęż
czyźni* j dziecka każe przypuszczać, że jest 
to służba i może najukochańsze z dzieci-

Mumje te, czy szczątka tuaów zamierzchłe? 
etpoki cywiilizowianżj, nio zdradzają żadnej 
łączności z ra są  białą. O Sie bliższe badania 
clkaże, że nie są to ciała Eskimosów z ka
m iennej epoki, a ile mumje indiańskie odkry
cie będzie jeszcze ba,rdz ej zajm ujące, ze: 
względu n a  usatanon? m niem anie, iż  Indjamik, 
byli w Ameryce przed Eskimosami, bo rozsia
ni są  Po całvm  am erykańskim  kontynencie, 
madczais gdy Eskimosi znajdują się tylko imv 
na krańcach Amerytki, u jej w rót północnych.

D C ż n e  w i a d o m o ś c i .
JńPOŃSKT MĘr-KENNIK WIEDZY Przed kilkoa 

m a tygidnaam i n a  odliudnem w ytrzeżiu aifryk? 
skiem , w  Acera zm arł n,nwoczes,nv -nęczemiik! 
ft-dedzy, Japończyk, doMór m edycyny Hideyo Noa 
guohi. Posiadał on niapospoiite zdolności i zn an y  
Pyl w  kolach lekarskie! na  całym  świecie za 
sw ych bad ań  baikWiOloBiCznyiah n ad  szerezicin 
ehorAb zaraźliw ych , jalk: graclhoma., paraliż  diziea 
cięcy, -wścdeik.liizna i żółta  febra. Swegc ozasiu dr, 
No©uehi, będąc profesorem  w Insty tucie  Canne- 
giego i Rockefellera, oddal waż® > usługi pnzy 
ziwalczaniiu żółtej febry w S tanach  Zjednoczonych. 
Dla dialez;"ch baidań nad  bakteriam i tej choroby 
w yjechał do Afryki i lam  się zaraził. Mimo ohd 
roby, p rorradzi! daiej zada..,.i, uż^iwaiąc do n ich  
sw ej w łasnej, już zarażonej krw i Rnasszcaepiał 
sw ą krew  malipom, które po krótlldf chorobi# 
Titmeraly 1 badał wciąż bakterie  żółtej febry. M y«. 
czenpany chorobą m ęczennik wiiedzy, a n a r 1 Dr, 
Nognobiin przez kola fachowe stawia,nv byl n a  
równi z Pasteuj.em  i Mieozin kow em . O dznaczony 
został Turzez cesarza japońskiego, królów : szwedz
kiego, duńskiego i biszpańsikiego. oraz szeieg iin.- 
stytiucyj naukow ych w Europie i Ameryce.

Odpowiedzialny redaktoel
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W S Z Y S T K I C H  Ł tó - z y
p o s i a d a j ą  ja k ie b ą ,d ź  w ia -  
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